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(Fznpełuienie do rtann rokowań austro-węgier- 
**ich. — Los zapalenia pasła austrjacKiego w Rer- 
•We przeciw państwowemu baukowi niemieckieiuu.—
‘ ei’awa wsebudnia. -— Dymisja dwóch ministrów 
®*#iniec,kich. — Sejm bawarski.)

O s t a n i e  r o k o w a ń  a n s t r  o -w ę g ie r-
c h  w chwili wyjazdu m inistrów węgier- 

**^ch z W iednia do Pesztu podaje JSowa Presse 
°l8graiu z P esztu  dnia 25. ban, jakoby z tam- 

%Bzych kół poselskich pochodzący, k tó ry  je- 
j*hak je s t widocznie półurzędowym komunika- 
tbm anstrjackira Telegram  ten, uzupełniający 
dotychczasowe doniesienia urzędowe Tiszy, i 
fre w szystkich wielkich pismach cen tralistycz
nych powtórzony, opiewa:

Porozumienie między oboma gabinetami 
doszfu do skutku najpierw  w spraw ie odnowie 
flia Z w i ą z k u  h a n d l ó w  o - c ł o w e g  o, Któ 
® co 10 la t mu następować. W niosek austrja- 

aby Związek teu uznano za nieulogający 
Zaduemu wypowiedzenia, i aby tylko co la t 10 
^astępyw ała rewizja onego, został przez mini
strów węgierskich odrzucony. (A ustrjaccy zaś 
°drzucaJą wniosek węgierski, aby mężna Zw ią
d ł  ten po p i l i l i  latach wypowiedzieć; p. r.

„Cc do t a r y f y  c ł o w e j ,  k tó rą ODa rządy 
Płożyły, i k tó ra  ma na przyszłość stanowić pod- 
*Uwę przy zawieraniu trak ta tó w  handlowych 
J-ęday Austro-W ęgram i a państwam i obeemi, 
Ugodziły się oba rządy na podwyższenie ceł 
W yw ozow ych od wyrobów tkanych i wałnia- 
'ycb. Mymem jest, jakoby uchwalono podwyż- 
Zehie cła przywozowego od ż e l a z a  (dla o- 

CMrony żelaza w ęgierskiego; p. r.). Co do przy
wozu z b o ż a  z M o s k w y ,  postanowiono z a

sty tucja zmniejszoną, na podstawie obecnego 
postępu w wyrobie tych proauktow .

„M inistrowie austrjaccy przyzwolenie swoje 
co da resty tucji zrobili zawisłem od tego, aby 
równoczaśnie z obecnerai sprawam i załatw ioną 
została s p r a w a  k w o t  (na w ydatki wspólne 
A ustro - W ęgier). Jeżeli więc ugoda przyjdzie 
do skutku, to w obu parlam entach będzie wraz 
z projektam i ugodowemi przedłożonym projekt 
ustawy względem wybrania deputacyj reguiko- 
lai uych, dla natychm iastowego zajęcia się sp ra 
wą kwotowa

„W spiaw ie b a n k o w e j  ministrowie wę
gierscy obstają przy swo.jem żądanin, aby bank 
węgierski posiadał wszystkie atrybucje sarao- 
istności, i w te ( to sp iasue dotychczas nie do
szło do porozumienia- (W ęgrzy widoc/u e doma
gają się, aby nietylko austrjacka w ładza p ra 
wodawcza, ale i w ęgierska miała prawo s tan o 
wienia o statucie c. k. banku narodowego, aby 
ustawodawstwo bankowe do którego, jak  Au- 
strja  przyznaje, W ęgiy  mają prawo, taktycznie 
z rąk  się im nie wymknęło, i aby potem co do 
spraw  bankowych nie były wyda-ie na łaskę i 
niełaskę A n strji; p. r. G, N .)

„Ministowie austrjaccy wyjechali dzisiaj do 
W iednia na dalsze rokowania, które rychło się 
skończą, jeżeli rząd  węgierski myśli przyjąć u 
godę na unormowanych dotąd podstawach. W te
dy szłoby już tylko o zgodzenie się na foimę, 
w jakiej ustawy ugodowe parlamentom przed
łożone być mają. W tutejszych kołacn posel
skich sądzą, że w tym razie odroczonoby d e- 
l e g a c j e  w s p ó l n e  d o  j e s i e n i ,  aby o- 
ba parlam enta (sejm węgierski jes t zebrany, 
tylko zaw iesił obrady, a Rada państw a m usia
łaby być zwołaną ; pr. r. G. N .), mogły na
tychm iast zająć się ustawami ugodowemi."

Tymczasem możua uważać za pewne, ie  
W ęgrzy ua zgodę na „unormowanych'1 dotąd

t r z y m a ć  dotychczasowe cło, na granicy mu- ■ 1 'odstaw ach nie p rzystaną — pod którem i #0 
j>kiewfkiej pobierane. (W iadomość ta  zdaje sie a>a Presse rozumie zapewne wnioski rządu  au 
"Ić sprzeczną z konweneją, jak ą  niedawno za- strjackiego. Rząd węgierski uchwalił, jak  już 
^ a r to  i  M oskwą; być może, iż dotychczasow e; wiemy, przyjąć unoiinowane dotąd puuktaeje 
dóniesienia co do konwencji są mylne; p. r.) tylko jako  podstaw ę da dalszych rokowań, 
Natomiast zamieniono dotychczasową manipula- gdyż w postaci obecnej nie mógł by ich sejmu
ję cłpwĄjCOj do zboża na granicy. Zmiana ta  ' ‘ 

zapobiedż używanej dotąd fincie, że p row a
dzono zboże z Moskwy przaz Gaiicję jako *o- 
* a r  przewodowy do Niemiec ną granicę au- 
*trjacko niemiecką, zkąd je zaraz napow rót 

fidzoao do A nstrji Dez opłaty cła, powo
ż ą c  się na to, ie  zboże z Niemiec do Anstrji 
8prc wądzane, je s t wolne od cła. (Podobną zmia-

wi węgierskiemu przedstaw ić do przyjęcia, bo
me znalazłaby się naw et jako tako znaczna mniej
szość, któraby je  przyjęła, a o większości ani 
mowy niema. Mianowicie jeżeliby w sprawie 
konsńmcyjnej i bankowej nie doszło do „pizy 
zwoitoj* ugody, gabinet w ęgierski stauowczo 
zażąda dymisji. Tak mówi EllentSr, tak  i S o n , 
a to samo i Pester Lloyd  jak  i Pesti NupLo — 

naujżi ł°by oraz zaprowadzić na granicy Rn ,gdyż ministrowie węgierscy nie po to wraca 
tomńii, które zboże, według ostatuiej konw eu-lją  do W iednia, aby na dotychczasowej podsta
cji) nie podlega w A ustro-W ęgrzech opłacie wie zaw rzeć ugodę, ale aby dalsze ustępstw a
: ** speaulanci, zboże moskiewskie spro- w ytargować.
wadkłMbf przo* Rumunię taksam i., jak  przez Powyższy kumunikat Nu w ej Prcsn, porai- 

i u i t  opłacaliby cła, a nadto koleje gali- nął spraw ę k o n s a m c y j n ą. T isza tak  ją  
eyjskie u traciłyby transport zboża moskiewsk.c 'p rzedstaw ił posłom w ęgierskim : „ Je s t mnóstwo
Ro; p.  r. G. N .)  Oba gabinety mogą zresztą, j takich  przedmiotów, o i  których podatek kon

jak  dotychczas, w razie potizeby na pew ien , sumcyjny pobiera rząd austrjack i, k tó re  jednak 
czas znosić cło zbożowe. | we W ęgrzech bywają konsumowane, ten więc

„Daiej z /odziły  się oba gabinety na zapro- podatek opłacają w istocie konsumenci węgier- 
^adzenie c e ł  f i n a n s o w y c h  (mających ua - c y ; powinien on dlatego płynąć do skarbu wę- 

nie cele ekonomiczne, ale fiskalne) od pe- giersaiegc. W ęgry muszą żądać odpowiedniej 
holeju, kawy, cukrn, wina, owoców i źw ierząt, „onifikacji. R ząd austrjacki zasadniczo odrzucił 

to dla zm niejszenia niedoboru w budżetach to żądanie węgierskie, wykazując nadto, że 
°bn połów państw a. Ramo cło od petroleju przy-j znaczna część przychodu cłowego przypada na 
biesie około 5 mil. złr. Te cła finansowe usta- sprowadzane z zagranicy przedm ioty konsumo- 
Dowiono częścią na  żądanie gabinetu w ęg ie r-! we, a gdy przychód cłowy należy do przycho- 
skiego, jak  od winą i źw ierząt, częścią zaś au-1 dów wspólnych, więc przypada z niego 30 pret. 
fetrjackiego, jak  od petroleju. na W ęgry, podczas gdy naw et według rządo-

„Co ' o r e s t i t n e j i  p o d a t k o w e j  o wych obliczeń w ęgierikich, W ęgiy ty łk i zO 
•tanowiono, że ma być wymierzaną na podsta- pret., według austrjackich zaś tylko 15 pret. 
**e podatków, jakie każda z obu stron ipłaca tych przedmiotów konsumują. A ustrja zatem v 

przedmiotów, resty tucji podpadających. U sta- tej mierze je s t ba*dzo skrzy wdzoną, W ęgry zaś 
b«Wieiiie ryczałtu  dla o lu  stron wedle m ujarej p-ofitują Ten profit w ęgierski jeszcze bardziej 
Slę oblkzyć stopy przeciętnej, odrzucono. Ru- gię po Iwyższy, skoro jak  jnż i< s t ustanowione, 
8tytncja bidzie ułożona ustawami, k tó re se jm |e łu  przywozowe od tych przedmiotów podwyż-

pester Lloyd  ^ ąś  przyznaje, że co do pornszo-i dzi. k tó rzy  są  pasam i i m is tr ia w  na tem pc-
nego powyżej punktu cłowego, „ma A ustrja 
słuszność, iż W ęgrzy więcej prufitnją, niżby z 
natury rzeczy wypadało; mimo to jednak 
na żaaen sposób nie mogą odetąpić od swych 
żądań co do spraw y konsumcyjnej. Nie żądają 
wprawdzie całkowitej bonifikaćji, przystaną na 
sumę stosunkowo zuacznie nifcszą, byle tylko 
uznano, ie  mają zasadnicze ęrawo w tym 
względzie, i aby prawu to cyframi było skon
statowane. Wysokość tej cyfry gałeż słaby  na
turalnie od tego, czy uda siś wynaleźć odpo
wiednią medłę co do przyszlojfo . wpływa W ę 
giel na ppaatki niestałe, i umażliwić te  refor
my, których finansowe i ekonomiczne położenie 
taksam o A ustrji jak i ^Vęgj«r nieodzownie 
wym aga.11

Stan sprawy bankowej, jea t dotychczas nie 
całkiem jasny. Petter L loyd  wywodzi, że gdyby 
przyjęto dotyczące wnioski rządu austriack ie
go, położenie W jg ier byłoby pod względom 
faktycznym tak  liche jak  obocuie, a pod wzglę
dem prawnym jeszcze gorsze, i że „gdyby się 
rzecz nie zmieniła, to chyba chcianoby nam 
narzucić wolę austrjaeką, a wtedy W ęgry oka
żą, że cię tej wol nie poddadzą."

We wtorek wrócili m inntc wie węgierscy 
do W iednia, . natychm iast odwidził ich h r. 
Andrassy. N azajutrz m iała się znowu odbyć 
wspólna konferencja pod prz wodnictwem ce
sarza. Do wczoraj popołndnia nie nadoszła je 
dnak żadna wiadoniuść, czy s i ę  odbyła.

T o n  o r g a u ó w  c e n t r a l i s t y c z n y c h  
je s t bardzo dumny, a naw et grnbiański wobec 
W ęgrów , którym  <io niedawna bardzo
schlebiały. Nawet Frmdbi.

l i .  a pinsacyzm owi z duszą i eiatem się zap i
sali. Któż, jazea  n»e oni, p io w ad u  ittaną kam 
panię prztsciw walorom, a  w ogóle przeciw  e- 
konoaticznym i fiuansowym stosunkom Apstno- 
W ęgiar  tak  w Borlinie ja *  W iednia, Peszcie 
itd . Któż jeżeli nie oni, w y iycką ja  obocny #por 
ngoaowy między Ausfrpą a  W ę g ru a i?  r i ?  u*  
piej będzie po ugodzie?

I n i e j a i y w ę  d a  p o u r s t r a y m a n i a  
F o r t y  o d  w o j n y  a C z a r  n o g 6 r  ą  <uła 
Moskwa, —  to zdaje się nie nkegl^ W|rpJiW0‘ 
dci. Niewiadomo wassścśe. 'W jakieś mierne i 

ucarstw a poparły: lę  id ic ja ty w ę; Anglia, zdsjo 
ię, nchyliła się od wypowiedzenia zdania, o 
tanowiskn Włoch trn d io  ta k te  coś otanowc„e- 
o powiedzieć; widocznie jednak w iększość zdań 
yła. i dlatego P orta  przyjęła r a d ę .  W  każ- 
ym razie był to zręczny k rok  Gorcząkow a, a 

poparty on został w ostatniej chw u( groż&em 
wystąpieniem Ignatiew a Am basador mosLiew 
śki w Stambnle był z góry pewnym, ie  groźna 
Wyjazdu jego ze stolicy tureckiej będzie sLu- 

iczną, mimo że groćba ta  b y ła  nieszczeią. 
M oskwa )ym krokiem zdobyła znów na cbw ię 
ętanowisKo, którego pragnęła — opiekurki s łab 
szych. Nim jeduak Słowianie pozuają »ię na tej 
opirfCu. mogą i w Konstantynopolu zajść zmia
ny, przeciwne rachnbia moskiewskiej. vAelp mó
wią w tych dniach o niezadowolenia tam tejszej 
ludności muzułmańskiej i o spiskach przeciw 
w. wezyrowi. Obwiniają go staroturcy o to, że 
zbyt poddając się wpływom giaurów, doradza 
<młtancwi łagodność.

Obok doniesień o ruchach powstańczych, 
nio ustają wieścią o z b r o j e n i u  s i ę  S c i

szyderczo w zyna 
M adiarów, aby dali spokój strachom, tudzież
swoim zachceniom odgry, ania roli wielkiego. J . -
m ocarstw a, k tóre ich w  przepaść ekonumiczuą b Podług Budape$ter Corr., r :ą d  r  Ą ki 
w trąciły. S iłą  A ustrji i gen in^etn  jenerałów  wzbronił poddanym swoim wyjazdu za g r a n ie ,  
aastrjackich zostaij W ęgry z niewoli tureckiej a jednocześnie^ z wielkim pospiechem sprowa-
wybawionb; a i dzisiaj przepadłyby W ęgry s a 
moistne, gdyby wybuchło przesilenie na W scho
dzie. Bez pomocy A ustrii M adury nieda>iby 
naw et rady  swoim narodowościom n:e-madiai • 
skim. Muszą przeto wszystko czynić, czego 
dobro ogółn monarchii wymaga.

W edług pism berlińskich, ambasador au 
BtrjoCin wniósł już u rządu m enrtekiego zaża

lenie z powodu wykluczenia wszystkich a u-

daa konie z W egier i snkna z fabryk berneń 
skich. Groźna postaw a Serbii jeśli naw et nie 
doprowadzi do jawnej wojny z Portą, to w każ
dym razie zniewoli tę ostatnią do ciągłego trzy 
mania na stopie wojennej licznego korpusu ob
serwacyjnego pod N-zem, co zabójstwem jest 
d la  fiuansów tureckich.

Jednoczesna d y m i s j a  m inistra pruskiego 
D elbriicka i saskiego F rieseua — zostsie w

s t r j a c k i c h  i wę g i e r s k i c h  wal o r ó w ścisłjm związku n  sprawą pi tajania ysyyst

•żęgie^ki i R la  paći3twa uchwalą. Tym u sta - ' 
^om ma tow arzyszyć zmiana dotychczasowych 
bśtaw podatkowych co do s p i r y t u s u  i en* 
® r  u. 6 to  podatek ma być podwyższony a re-

szonem zostanie.11
Utóż w tej sprawie wszystkie organa cen

tral, etyczne popierają rząd austrjacki — i nie* 
zawodnie pod pewnym względem słusznie. —

u& b (.Mmii waiiłfti ,ai 'ata“

od lombardowania przez p a ń s t w o w y  b a n k  
n i e m i e c k i ;  ią d  niemiecki jednak już posta
nowił odrzucić tę  żałobę, jako n:epraw ne w da
wanie się w przepisy bankowe,- zw łaszcza ze 
srrony państw a obcego.

N iektóre pisma centralistyczne nie wierzą, 
aby juz rząd niemiecki postanowił dać tak ą  od
powiedź. Inne jednaa, jak  Tayblatt, nie łudzą 
się naw et pozornie, przyjmuj* tę  wiadomość j a 
ko pewną, i sierdzą się na Niemcy Powiadają, 
że wtedy trz tbaby  L u lwikowi Fdipowi przy
znać słuszność, iż „nasi przyjaciele są w roga
mi11 (jak  gdyby od wieków nie było wiadomem, 
że Prusy są najzaciętszym  i przed żadną nie- 
godziwością niewzdrygającym  się wrogiem An- 
stiji). „A więc dobrze, kończy Tagblatt. Na 
niepi zyjacielskie postępowanie finansowe, które 
medolę naszą chce wyzyskać, aby nas upoko
rzyć, odpowiedzmy otworzeniem drogi naszym 
państwowym lub przez państwo poręczon m w a
lorom do kapitału  a n g i e 1 s k i e g o , k tóry  
jes t potężniejszy, rżetelm ejs cy i w ytrw alszy  od 
niemieckiego, i do kapifału f r a n e n z k i e g o  
który rozumie popiera w szelkie p o s tęp n. W y
emancypujmy się od tych, c z y s tk o  aż dc o- 
st&tniej nitki kancernjącyen, w obcycb ranach, 
z rozkoszą tarzających się sfer berlińskiego 
„wiata idei i han iU . A możemy to uczynić ! 
Zaopatrzm y nasze walory w n iez^m n a  gwar .n  
cję, a wtedy znajdą onc poknp ,  Londynie i 
Paryżu, gdzie ni wiedzą, co począć ze swemi 
kapitałam i, i z j ^ n e m u  translokow anin na
szyci walorow z ochotą pomogą “

^ y s t k o  to ,byłoby prawdą,' gdyby nie ży

kich kolei niemieckinh na ska ib  rm a rs tw a  u>e 
mieckiego i oddania ich pod z a u ą d  cesarat-Wa. 
P ruskie dzienniki pó jnr^ftdasn  zaąirzeczają 
w praw dzie tem a, ale zaprzeczeniu temu trudno 
uwierzyć, zw łaszcza, że też same organa ża
dnej innej racjonalnej nie podaj \  przyczyny. 
Jn ż  w tyra tygodniu miały się rozpocząć obra
dy w sejmie pruskim nad sprawą koLiową. 
Bism ark skorzysta z rozpizężenia panującego 
we frakcjach liberalnych — aby przeprow a
dzić projekt od razu  w pełnej Izbie.

Ciekawa walka, ja k a  się odbyła przed k il
ku dniami w s e j m i e  b a w a r s k i m  między 
liberałem  Beck, a z pomiędzy stronnictw a kato- 
licko-polityczuego p. Jo rg  — nie p rzesta ła  być 
m aterjałem  dla dziennikarstw a niemieckiego. 
Na Jo rg a  oczywiście sypie się grad pocisków li- 
beialnych, obłuduie skierowanych przeciw  jego 
patrjotyzm owi.

Na pusiedzeniu 27. marca r  b. odchodząc 
zupełnie od przedmiotu, przytaczał p. Beck słu- 
wa jak ie  ze strony oltiam onianów  p*o( miały 
wobec wypowiedzianej juz wujay z r. 1870 „Im 
więcej mamy regimeutów, tom więeej przbjdzie 
ich do nieprzyjaciuł.* Poseł JQrg przerw ał ran 
k rz y k ie m , „kłam stwo11, i oświadczył, że to 

zapewne przytyk do niego, odnoszący się Jo 
jakiego d iw fego kłamstwa. W piątek znszły 
poruszył tę  spiaw ę ponownie p o sd  Beck i do
wodził stenogranczuemi spraw ozdaniam i, że 
Jó rg  wygłosił to z jam e w prawdzie nie w roku 
187t‘ lecz w 1867. Poseł Jórg zastrzeg ł sobie 
odpowiedź na jednam z najbliższych posiedzeń. 
Te legi am z binra W olffa, o k tó iem  zapomnieć

N o w e l l a
przez

B. Bolesławitę.

(Oiąg dalszy). *)

Kunsyljarz głową potrząsał milczący; pan 
•tstacńy zapewniwszy się o jego bytności, po- 

* ?ma. się i poszedł dalej. Jako mąż baczny i 
Czystko przewidnjący, ndał się ztąd wprost 
°, drugiej znakomitości lekarskiej, dr. 8., który 
:ajm- ją c sję szczególniej leczeniem chorób umy- 
ł. wych, w ieju nieszczęśliwym dawał przytułek

i na ce  ̂ l)rzez s'?  utrzymywanym.
| Zdała iviiico słysząc o dr. S... pan Eustachy 
os ta  wił RO sobie na ostatnie danie, będąc aż 
adto pewien, ze dobrze opłacony, tego rodzaju 
Lskulant tR  chętnie zabrać pod swą

trzT m a ^ ana 1 Jak n a ' dłtl^ j  g.. v niej
Rachuba ta  była jednak najzupełniej fał 

, zywą, gdyż, mimo pozorow, dr. s . ;srcalfc spe- 
'^ a n te m  nie był, był z powołania U( z..nym i 

8,a&.czem dom służył mu tylko do czyni nia 
i^jG zeżeń, z których nie ciągnął częstokroć 
4dnych korzyści, gotów je był sam opłacać.

t.. jeden z tych zapalonych i nam iętnych 
J jn śn ik ó w  uauki, którzy choć są rzadcy, spo- 
yKaj‘ą się jednak po świecie.

^  gabroecie bardzo obszernym, któiego 
ie tẐ 8tki“ śemny i astawionę były szafami, ksią- 

Pełneio' i półkami, na k tórych  stały odlewy 
■ z r^ eh eł)ok i krajów, stanowiące 

' aL  małego anthropologicznego muzeum —

Zob*CŁ- “«:• 4 I- 42, 43, 44, 51, 52, 53,
^  65, 70, 71» 76> 77) 78 > 84>ł 8b. »ó, 91, 93 i % . ’ ’

pan E ustachy  znalazł siwego już. w okularach 
jegomości, który go przyjął dosyć zimno, i ja k 
by z rezygnacją — oderwawszy się od dzieła 
W którem był zatopiony...

Posadziwszy gościa na kanapie, dr. S. sam 
usiadł tuż przy nim, i spojrzawszy na zegarek, 
sposobił się słuchać, co mu sprowadziło pa
cjenta.

Pan Eustachy rozpoczął naturalnie od głę
bokiego westchuieni0,.

— Łatwo się pan dobrodziej domyślisz, co 
mnie tu sprowadza... Rodzina moja — rzekł 
żałośnie — dolkniętą została nieszczęściem 
wielkiem. . B rat moj dostał, s k u t k i e m  wrażeń, 
jakie na nim uczyniły nieszczęścia, które nasz 
kraj dotknęły, rodzaju obłąkania.,.

— Jak iż  to rodzaj ? cźem się ono objawia? 
— zapytał doktor chłodno.

— B rat mój wyobraża sobie, iż je s t od 
Boga zesłanym na ziemię, jakim ś nieboszczy
kiem. W zwykłem życiu i stosunkach jes t przy
tomny, rozsądny, ale jak tylko^ rozmowa dotknie 
tego, co kra ju  i jego losów się tyczy... wraca 
do swej idee fixe. Tej idei z szkodą swych i 
dziecka swego interesów, gotów jest poświęcać 
wszystko. Jestem  najbliższym krewnym, w kłada 
to na mnie obowiązek zajęcia się jegu loseu . 
Uprosiłem dziś doktora... aby był łaskav. byp 
u mnie, znajdzie się i więcej osób — bra t mój 
zagadnięty, nieochybnie się wyda z manją swoją. 
Pana dobrodzieje, k t ó r y  jesteś powagą w7 podo
bnych wypadkach, upraszam także, abyś się 
raczy] znajdować, a, co więcej, mam nadzieję, 
że WHŹmi„sz b ra ta  mojego w opiekę... Stan jego 
majątkowy, z resz tą  i moje własne fundusze, 
.‘■•zwalają mi, choćby znaczne ponieść koszta... 
i co do warunków.

Tu doktor S. przerwa! nagle, skłonił nieco 
głowę i rzekł:

—  Za pozwoleniem ? Czy obłąkanie to bywa 
gw ałtownem ? czy się objawia w sposób zag ra 
żający tym, co obcują z chorym?

— Tego nie mogę powiedzieć, — odparł 
paD Eustachy — ale sian się pogorszą i po- 
trzebnje ratunku.

— Zapewne, mewiem tylko, odezwa! się 
doktor, czy oderwanie od rodziny, osamotnie
nie, zm nna warunków aycia, będą korzystne 
czy szkodliwe. Mamy tego p -zy k ład v i* k u ra 
cja odosabniająca, odrywająca od domu i osób, 
do których nawykł) m był chory _  Azu]iX czę. 
stokroć niewłaściwie.

Pan Eustachy się trochę zmięszał
Zawsze opieka pańska, j t go dom, racjo- 

Halne postępowanie z chorym, lepsze beda n ii 
nierozumne, choć najczulsze sta ran ia  córki."

— To kwestja, rzekł doktor zimno — to 
kwestja. Mojem zdaniem w takich ra /a c h  s ta r 
czy skazowek osobom ruzsądnym i dobrej wrob 
nadzorn zdaleka. To daleko je s t Jepszeńf <"i 
zamknięcie chorego, które go niebezpiecznie roz- 
diażnia.

— Przecież pan dobrodziej m asz L  ■ 
opiece wielu, rzekł pan Eustachy, a ;a
la n  się powtórzyć, że żadna o n iia  ciężką^nara 
nie będzie, i ze pracę jego potrahny, „cenić 
wrdzięcznem sercem.

Doktor chłodno b a rd zo , skłonił zlekka 
głową.

— Panie szanowny, rzekł, a j est cm leka
rzem dla nauki nie dla zarobku —  k o rz .śc i są  
dla mnir rzeczą podrzędną i nie w chodzą w ra 
chucek. O ile z opowiadania jego wnosii mo^ę, 
zdąie nu się, że nie będziemy wcale potrzel 
wali chorego wyrywać od domu i córki. Wybrać 
mu otoczenie właściwe, znaleźć zajęcie odpo
wiednie.

Pan Eustachy mocno zasępiony, nie wje. 
dział co mówić — spotkał go zawód niespo
dziany, ważył się więc na — ostatnią próbę.

— Przyznam się I anu dobrodziejowi z całą 
otwartością — dodał, że stan interesów mojego 
brata, skutkiem jego manij tak  jest fatalny, iż 
j a  się czuję zmuązonym go zamknąć.

• — Ale to zamknięcie może chorobę pogor
szyć, izek f doktor.

P. Eustachy westchnął.
Los jego dziecka.

nie g-zeba, że je s t bardzo stronniezera, tak  
streszcza onronę p. J! rg t  Oswiadczyi on, że 
w mewie pwej z 12. grudnia 1867 przedstaw iał 
w yłąuzuii polityczną ko rste larję  w ówczesnej 
Obwili geograficzne i strategiczne położenie 
Bawarji. Nigdy nie gonił za odrębnemi przy- 
mibrwnpi, ani też kokietował kiedykolwiek z 
zagranicą. Słowo o dezercji baw arskich regi 
mentów, aie zostało prz* a niego użyte, pomimo 
ię  je s t umieszczone w stenograficzuem sprawo- 
sdeeią , stouogiafowie musieli wśród wrzawy 
w o w u zs pant^ącuj, fałszywie mówcę zroznmiuć, 
lecz gdyby nawet był się w podobny sposob 
wyraził, wyrażenie to w związku całej mowy, 
nigdy jako ucieczka z ped chw ągw i znaczyć nie 
mogło. Dalej s ta ra ł Ł f  taSWtai uzasadnić to 
bliższem objaśnieniem swojego wówczas w y stą 
pienia, a na końcq wspomniał jeszcze o pogło* 
sce, dzisiaj na nowo rozgłaszanej, jakoby na 
posiedzeniu Wydziału sejmowego, odbytom przy 
wybucha wojny z F ian e ją  w 1870 r., mi»l był* 
z ą la ć  neutralności Bawarji, że je s t to w ieru
tnym fałszem. Przem aw iał bowiem wówczaa za 
zbrojna neutralnością Bawar r  — Poseł Beck 
zapowiedział, że >W osobistej wzmiance odpo
wie przy sposoDności najbliższej na wywody 
pana Jó rga .

Korespondencje „Gaz. flar.4*
W iedeń d. 25. kwietnia.

(T )  Zasłonięty oDraz w Sais został naresz
cie odsłoniony! Wdzięczność pod tym w zglę
dem należy jedynie ran u  Tiszy, ponieważ jego 
oświadczenie, złożone na poufnem zebraniu po
słów m&diarskich, po raz pierwszy wyświeciło 
sytuację i rozprószyło tajem niczą mgłę, k tó ra  
dotychczas osłaniała cały przebieg m im tterjal- 
nyvh rokowań. Tyra razem nie mamy z czcze- 
mi kombinacjami dziennikaiskiem i do czynienia, 
tylko z pozytywnem doniesieniem ze strony o- 
dęjalnej. Budn-Pester Corrcsp., k tó ra  pierw sza 
doniosła o mowie węgierskiego p iazydenta m;- 
nistrów — nie pizynosi wprawdzie l .a  nas nic 
now ego; — jeżeli bowiem jej doniesienie poró
wnamy z tem, cośmy w poprzedniej korespon
dencji o osiągniętych rezultatach  i o tem , co 
osiągniętem  nie zostało — podali, to  w znpef- 
nośri widzimy naszą relację potwierdzoną. 
Nawet w zawiłej sprawie bankowej! nie m yli
liśmy się wcale pisząc, że za pomocą banku n a 
rodowego będą dwa równorzędne in sty tu ta  b i
letowe jeden w W iednia, drag w Peszcie u- 
tworzone, k tó re w stosunku podzielonego ua 
obydwie połowy państw a skarbu metalowego, e- 
mitować będą znaki pieniężne.

Z całego jednak chaosu rokowań nyodo- 
wych, z w szystkich głosów m adjarskiej opiuii 
publicznej, z całej ich parlam entarnej ' m iniste
rialnej czynności jasno dziś wynika, że jedynem  
ich żądaniem przy odnowienia ugody z A u strją  
je s t faktyczna zmiana stosunku 30 : 70 w sp ra 
wie kwoty, płaconej na wspólne w ydatki. Cyfra 
30 pret. je s t osią, o k tó rą  się w szystko o b ra 
ca. D la zmniejszenia tej cyfry dążą w szystkie 
m adiarskie żądania bądź pod m aską cłowej r e 
stytucji, lą d ź  sporu w spraw ie podatku koo- 
sunicyjnegc.  ̂ Tytułem dwóch ostatnich żądań 
zyskałyby W ęgry co najmniej cztery miliony, a 
więc pośrednie o tę  cumę zmiejszoną byłaby 
ich kwota. Prócz tego pośredn.ego zm iejszenia 
przekonani jesteśm y, że przy właściwej rozpra- 
w_e nad kw otą, będą W ęgrzy bezpośiednio dą
żyć do zmniejszenia cyf*y 30, k tó ra  wedle ich 
Widzimis'a i zachcianek je s t za wwsoką.

W praw dzie w ątj imy, żeby w rzystkie żąd a
nia węgierskie uwzględnione zostały — jedi ak- 
że dziś już osiąguęli oni m aterjalne korzyści, a 
P rze ilk aw ia  nowemi ciężaram i obarczoną zo- 
Łtał a. Z tego wynika jasno, ze gabinet Aners- 
perga ok&zaf się skłonnym do ustępstw  i że 
takow e fakryczn e poczynił —  tym sposobem 
dawniejszy  f razes „non pos8umusu k tórą z  ta -

Iniepowrotne szkody, które gwałtowny krok ścią- tora. W  pierwszej chwili, byl tak  nieppwien
gnąć może.

W tem miejscu rozmowy, nagle dr. S., jak 
by sobie coś przypomniawszy, zapytał o nazw i
sko pana Eustachego Słoraińskiego, zanoto
wawszy w malej książeczce, k tó ią  starannie 
szukając litery S. przerzucił, spojrzał uważnie 
na tw arz g o śc ia . z pewną ciekawością mu »ię 
przypatrując.

— Zdaje mi się, rzekł, że mój przyjaciel 
Dr. Hnrko, który ma tn jednego churego, przy
byłego ze wsi, jaż mi o bracie, zapewne pań
skim wspom.nał..? K aitnerring.. W szak tak ?

Zarumienił się mocno p. Eustachy.
— T ak jest, ale Dr. Hurko widzi przez 

oczy córki., a córka je s t zaślepioną.
— Mogę pana debr. pod tym względom za

spokoić — odparł Doktor, doktora Hurko znam 
od bardzo dawna, widzi on chłodno * jasno, rue 
dając nigdy w p ły w a ć  na siebie. 0  stanic b ra ta  
pańskiego słyszałem już, znam go i — powiem 
oanu otwarcie, jestem  najmocniej przeciwny t a 
kiemu konstatowaniu choroby przez podniecanie 
jej — wszelkim krokom gwałtownym, a najbar
dziej — wyrwaniu chorego z domu.

Dla tego też, darujesz m, pan, ale dziś 
wieczorem służyć mu nie mogę — a opieki nad 
jego bratem i.ie przyjmę...

U yrazy te , wypowiedziane stanowczo, pa
dły jak  piorun na p E ustai hego.

— Jeżeli idzie o honoraria — zawołał za
pominając się... proszę oznaczyć ich wysokość...

Doktor w yjął zegarek z tieszen i. i skłonił 
się tylko nisko pana Eustachemu, z dumą czło- 
wiuka. k tó iy  ma za rzecz , uw łaczającą sobie, 
w spór się wdawać próżny. Nie patrząc już na
wet na gościa, krokiem powolnym, wrócił do 
swojego stolika, i zadzwonił na służącego,

P. Nłoi ńskiemn nie pozostawało ju i  nic 
nad zwrócenie się ku d r z w i o m ,  które lokaj o- 
tw orzył szeroko.

Dr. S... podparty na dłoni, czy ta ł dalej, 
niezwracając nań oczu.

Trudno odmalować stan ducha, w jakim  się

co

Zaradzić na in teresa | ist łatw iej jak na znalazł pan Eustachy, wyszedłszy z domu dok

ma począć,'że pytającemu dorożkarzowi, dokąd 
ma go wieźć, długo odpowiedzieć nie umiał...

O „głupie skrupu ły11 jak je zwał pan E u 
stachy, rozbijało się nagle wszystko, co tak  do
tąd  doskonale było przygotowane i obmyślane. 
Dopiero nieco się 'ozinyśbwszy, doszedł do te
go znown, iż v? istocie nic przez to się nie 
zmieniło, i brak ł.ylo tylko właściwie doktora, 
któryby chorego chciał przyjąć. Zdało mu się, 
że tegd przecież, zapłaciw szy dobrze*! znajdzie 
zawsze. P ozostaw ała jednak pizew ażna opinia 
takiej znakomitości jak  Dr. S. — która panu 
Eustachem u szkodzić mogła; opinia poparta  
przez drugiego lekarza, Dr Hurkę... To dawało 
do myślenia, że należało być bardzo ostrożnym

Nie wrszystko było straoonem, ale gra u tru 
dniona — ludzie mugli mówić, sądzić i potępić. 
Pan Eustachy, mimo ponętnej powierzchowności 
i umiejętności życia, miał juz nieprzyjaciół wielu. 
Zawaha! się1 m ico

Z drugiej strony najątek  brata... ojczysty, 
spadkowy, nadzwyczaj mu byi ponętnym... Obej
mując opiekę nad panną Ar.it ]ą. spodziewał się 
nastręczając jej konkurenta ze swojej rę k i, wy- 
mó&z ua nim ustępstwo dóbr, za kapitał nieró- 
wnający się wartości. Postępowanie to nie zda
wano im się nic a nic nagannera, bronił spuści
zny po ojcach, po dz.adack, aby wobce ręce nie 
przeszła Na pannę Anielę spodziewał się wpływ 
mieć większy, VRógł oswobodzenie ojca z ku 
rateli i więzienia uczynić zależnem od przyjęcia 
pewnych warunków...'

W szystko to z niejaką zręcznością b ’’lo 
skombinowam-m .. Kroki wstępne zostały poczy- 
idone, pan Eustachy więc nie myślał sie cofać 

postanowił, choćby przy jednym tylko lekaizu  
a mnogich świadkach, — skonstatować legalnie 
t<tan umysłu brata. Skutki potem szły już same 
z siebie... K azał się więc wieźć do "łomu aby 
tam  przylo tow a7' Wszystko na wieczór, od k tó 
rego zalezalo speh.ien.3 pięknej idei.

(C. d. n.)



ką dumą z ławy m inisterialnej wygłaszano — 
okazuje się co najmniej — plewą polityczną. 
D latego więc żeby p. A uersperg et consortes u- 
Irzymali się przy swoich tekach m inisterial
nych, muszą znowu biedne ludy Przedlitaw ii o- 
statn i grosz sk ładać na ołtarzu — dualizmu.

Dziś popołudniu przybyli znowu węgierscy 
ministrowie do W iednia. Ju tro  ma się przed 
południem zebrać wspólna konferencja pod prze
wodnictwem cesarza, na której p. T isza będzie 
zdaw ał sprawę z swojej czynności w Peszcie.

Tymczasem nie poprzestaje p rasa  madiar- 
ska uni tono demonstrować, niechcąc ani sły 
szeć o „tej odrobinie", k tórą translitaw sk i gabi
net zdołał d o t y c h c z a s  wymódz na swoich 
austrjackich kolegach. Srożenia tego nie można 
w żaden sposób brać na serjo, ponieważ jest 
ono prostym manewrem politycznym, ażeby ko 
krzystniej dobić targu  z P rzedlitaw ią.

Doniesienie nasze o tworzenia się polskie
go legionu, k tóry  zam ierza iść w pomoc po
wstałym  Słowianom w Turcji, napełnia trw ogą 
i obawą w szystkich żydowskich janczarów , w y
sługujących się piórem padyszachowi. Tym cza
sem możemy tych panów o tyle uspokoić, że po 
zasiąguieniu szczegółowych wiadomości, formo
wanie polskiego legionu n i e  j e s t  j e s z c z e  
d o t y c h c z a s  fa it accompli, i że obecnie tylko 
pojedyncze osoby, szczególnie polscy emigranci, 
w znacznej liczbie udają się na plac boju. gdzia 
właściwie ten legion dopiero utworzony będzie.

Sprawozdania sejmowe.
Dalszy ciąg dwudziestego siódmego posiedzenia d.

26. kwietnia.

* Na porannem jeszcze posiedzeniu załatw io
ne zostały nsstępnjące p e ty c je :

P etycja  komitetu bursy tarnowskiej o zasi
łek. Imieniem komisji spraw ozdaw ca p. C hrza
nowski wnosi upoważnienie W ydziału kra jow e
go do udzielenia zasiłku w kwocie 2000 złr. 
pod warunkiem zabezpieczenia zwrotu.

Po przemówienin popierającym  p. Rutow - 
skiego, wniosek przyjęto.

Petycja gminy Piw niczna o subwencję lub 
pożyczkę z powoda k lęsk i pożaru Imieniem ko
misji spraw ozdaw ca dr. Zyblikiewicz wnosi u- 
poważnienie W ydziału krajow ego do udzielenia 
pożyczki 5 procentowej na odbudowanie się w 
kwocie 9.600 złr. spłac&lnej w 12 latach, i 
otworzenie na to kredytu  dodatkowego na rok 
1876.

Poseł R o m e r  je s t zatem, ażeby pożyczka 
była bezprocentową. W niosek ten  został popar
ty  i spraw ozdaw ca nic nie mówił przeciwko 
niemu, w głosowaniu jednakże przyjęto wniosek 
komisji, a popraw kę p. Romera odrzucono.

P etycja tow arzystw a kasy zaliczkowej lwow
skiej o lokowanie zapasowych kapitałów  W y
działu krajowego w tem tow arzystw ie. Im ie
niem komisji tenże spraw ozdaw ca wnosi, ażeby 
tę  petycję odstąpić W ydziałowi krajowem u do 
załatw ienia, co bez dysknsji przyjęto.

Petycja p. T ytusa Zienkiewicza, urzędnika 
W ydziału krajowego o udzielenie pożyczki w 
stosnnku dwuletniej p łacy pod zwykłemi wa
runkami. Imieniem komisji spraw ozdaw ca p. 
Podlewski staw ia wniosek zezw alający na tę 
pożyczkę.

P etycja  pp. Sylw estra M antuaniego i K azi
m ierza Skwirczyńskiego o veniam aetatis. Im ie
niem komisji tenże spraw ozdaw ca wnosi udzie
lenie; w głosowaniu przecież oba wnioski 
upadły.

P etycje Tow arzystw a bratniej pomocy ak a
demików lwowskich o zasiłek 500 z łr. Imieniem 
komisji sprawozdaw ca p. Rutowski wnosi udzie- 
nie 300 złr. zasiłku. W niosek ten upadł.

P etycja  T ow arzystw a biblioteki słuchaczów 
praw a we Lwowie o jednorazow y zasiłek . Im ie
niem komisji tenże spraw ozdaw ca wnosi udzie
lenie zasiłku w kwocie 200 złr.

Po przemówienia popierającem  p. Czerkaw- 
skiego wniosek ten  przyjęto.

P etycja  m iasta Gorlic w przedmiocie uwol
nienia od dodatku do podatku domowego, z po
wodu pogorzeli. Imieniem komisji sprawozdawca 
p. T etm ajer staw ia wniosek zgodny z życzę 
niem petentów .

Poseł L a s k o r z prosi o uwolnienie sp ra 
wozdawcy od czytan ia spraw ozdania, ponieważ 
jednak spraw ozdanie je s t krótkie, więc odczy 
tano je  do końca i wniosek komisji przyjęto.

P etycja  gminy D ąbrow a o poparcie rekursu  
do m inisterstw a, w przedmiocie ezkód, w yrzą
dzonych tej gminie w gruntach i łąkach  przez 
budowę kolei L aro la  Ludwik*. Imieniem kom i
sji spraw ozdaw ca p. Szem elowski wnosi odsią- 
pienie rządowi do załatw ienia, co bez dyskusji 
przyjęto.

Na zapytanie m arszałka, Izba  zgadza się 
odłożyć następujące z kolei przyjęcie sum arju- 
sza bndżetn aż do ukończenia zestaw ienia w 
biurze rachnnkowem, a tymczasem przystąpiono 
do dyskusji nad sprawozdaniem komisji ku ltu ry  
krajow ej z wniosku ks. Zaklińskiego, w przed
miocie udzielenia gminom subwencji na zaku- 
pno sikawek. Sprawozdaw cą je s t p. Jó ze f hr. 
Badeni.

W nioskodawca żądał we wniosku, na po- 
przedniem posiedzeniu postawionym , ażeby Izba 
upoważniła W ydział krajow y do udzielania gmi
nom zasiłków  i subwencji na spraw ienie s ik a 
wek i p rzeznaczyła na to kwotę 40.000 złr. 
jeżeli takow a pozostanie z samy przeznaczonej 
na zasiłk i głodowe. Komisja wnosi przejście do 
porządku dziennego, głównie z powodu, że 
wniosek zbyt późno był postawionym aby się 
nad nim ściśle zastanow ić było można.

Poseł A b r a h a m o w i c z ,  członek kom i
sji kultury  k ra jo w e j, którem u kom isja powie
rzy ła  zreferowanie tej spraw y, ale którego 
wniosku nie przyjęła następnie, ża| nJ® *e ,on 
tylko w komisji zgadzał się z ks. Zaklinskim, 
z którym  zresztą  różni się pod względem tylu 
zapatryw ań.

Mówca uważa ten wniosek za bardzo waż 
ny i zasługujący na uwzględnienie, zw łaszcza 
jeżeli się zważy na ogromną liczbę k lęsk  po
żarowych w kraju. W znaw iając w części wnio
sek ks. Z aklińskiego, mówca staw ia  w niosek: 
poleca się W ydziałowi krajowemu, aby z pozo
stałości kwoty 100.000 z łr. uchwalonej na za
pomogi gminom, dotkniętym  niedostatkiem , nżył 
sumy do wysokości 10.000 złr. na zasiłk i dla 
tych gmin, k tóre będą zakupom ały  sikaw ki, tu 
dzież żeby gminom, zaknpnjącym sikaw ki, kosz
tujące do 150 zł. dawał subwencje w kwocie 50 
złr., zaś zakupującym  sikaw ki droższe, w kwo
cie 100 złr.

Poseł G r o c h o l s k i  zgadza się z komisją, 
że przynajmniej spraw  tyczących się znaczniej
szych wydatków w tak  nagły sposób tra k to 
wać nie można, i nie sądzi żeby sikaw ki p rzy
dały się na co gminom, które się z niemi nie 
umieią obchodzić.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  nie zgadzając się 
ani z kom isją ani z p. Abrahamowiczem, i wno

si odstąpienie tej sprawy W ydziałowi k ra jo 
wemu, aby na  następnej sesji odpowiedni wnio
sek przedłożył.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  popiera w zupełności 
wniosek komisji a w razie gdyby ten upadł, wnio
sek p. Golejewskiego. Po co spraw iać sikawki 
tam  gdzie one pordzew ieją, a w danym razie 
n ik t ich użyć nie będzie umiał. Z resz tą  każdy 
wnioskodawca m iał dość czasu przez półtora 
miesiąca ua opracowanie wniosków i nie powi
nien ich staw iać w ostatniej chwili.

Poseł H a a s  n e r  uważa za niebezpieczną 
i szkodliwą wypowiedzianą przez p. Abraha- 
mowicza zasadę, że gdzie działalność indywi
dualna nie w ystarcza, tam reprezentacja k ra jo 
wa powinua przyjść z pomocą. Mówca uważa, 
że w takim  razie powiną następować działa l
ność gminy i że sprawienie sikaw ek je s t w yłą
cznie spraw ą gmin. Należy tu  jednak zauważyć, 
że wniosek p. Abrahamowicz* chciał, żeby kraj 
przychodził w pomoc w tej działalności nie in- 
dywidnom ale właśnie gminom, których siły  na 
to nie w ystarczają. Toż samo stosuje się i do 
zarzutu innych mówców, że w gminach nie u- 
mianoby obchodzić się z sikawkami. W niosek 
nie żądał udzielania subwencji wszystkim  gmi
nom bez wyjątku. S tarałyby  się o takie zasiłki 
tylko takie gminy, któreby miały odpowiednio 
urządzoną straż  ogniową i wodę zapewnioną w 
razie potrzeby, inaczej żadna gmina nie chcia
łaby ponosić wydatku, jakiby z tego względu i 
na nią także spaść musiał.

Poseł L a s k o r z ,  że choć gazety  mówią, 
że on plecie, to on jednakże powie co myśli, a 
gazety niech sobie piszą, bo one są od tego. 
Jak b y  ja  przez ca łą  wieś wiózł tę sikawkę do 
drugiego końca wsi gdzie je s t studnia, toby 
tymczasem pół wsi zgorzało. Lepiej te pienią
dze oddać na biednych niż na fabrykantów  co 
sikaw ki robią. Na pożary trzeba inne sposoby 
a nie sikaw ki wysztuderować. G azety na głu
piego chłopa piszą, ale niech piszą, niech ga 
dają, ja  zawsze moim zdrowym rozumem będę 
mówił.

P oseł A b r a h a m o w i c z  odpowiada w szy
stkim  swoim przeciwnikom, którzy do dziwnej 
rzeczywiście doszli konkluzji, bo z wyjątku, że 
w pewnych razach sikaw ka przy pożarze nie 
może być użytą, zrobili niemal prawidło, że si 
kawki do gaszenia pożarów są  niepotrzebne.

Uchwalono zamknięcie dysknsji. Zapisanych 
do głosn dwóch jeszcze mówców, p. Antonie
wicz, k tóry  mówić zwykł o w szystkiem , jak że
by zatem nie miał mówić i o sikawkach, i ks. 
Zakliński. Izba domaga się na mocy regulami
nu, żeby w ybrali jeneralnego mówcę, którym  
zostaje ks. Zakliński. Po przemówieniu tego 
mówcy i sprawozdawcy, k tóry  główny położył 
nacisk na przemówienie p. Laskorza, dowodzą
cy, że wniosku, mającego przynieść korzyść 
gminom, gminy nie chcą (ileż to  je s t takich 
wniosków!) wniosek posła Abrahamowicza u- 
padł, i zgodnie z komisją wniosek przejścia do 
porządku dziennego przyjęto.

Po następnem  przyjęcia sam arjusza i u- 
chw ały finansowej, z czego już zdaliśmy sp ra 
wę, m arszałek odroczył posiedzenie do po. 
południa.

Po południu posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 5 min. 5. Kom isarza rządowego za
stępow ał p. Lbbl.

Poseł Z o l l  prosi Izby, ażeby przed przy
stąpieniem  do dyskusji nad sprawozdaniem z 
czynności W ydziału krajowego, załatw ić chcia
ła  wniosek komisji edukacyjnej o ferjach szkol 
nych, którego uchwalenie zabierze k ilka minut 
czasu.

Popiera ten wniosek p. Antoniewicz, a  o- 
piera mu się p. Smarzewski.

Poseł Z o l l  zw raca uwagę, Łe n im  «ię< 
zejdą wszyscy posłowie, to nie tylko spraw a 
ferji ale i inne spraw y komisji edukacyjnej b ę
dą mogły być załatwione.

Poseł K o c y ł o w s k i  zgadza się z wnio
skiem p. Zolla i prosi żeby oprócz spraw  edu
kacyjnych uchwalono także jego wniosek o ob- 
fitszem żywienia żołnierzy.

Izba zapytana przez m arszałła, nie zgadza 
się na zmianę p o r z ą d k u  dziennego.

Komisarz rząd . p. L ó b l  odpowiada na 
interpelację p. Iw anyszow a w przedmiocie za 
prowadzenia k siąg  hypotecznych, że z sumy 
400.000 złr. wyznaczonej na ten cel przez 
Radę państw a tak  m ałą cząstkę ndzielono G a
licji, że w ystarcza tylko ua jednego nrzędnika 
na trzy  okręgi sądowe, skutkiem  czego zapro
wadzanie ksiąg  prędzej odbywać się nie może.

Na porządku dziennym je s t sprawozdanie 
komisji wybranej do zbadania sprawozdania 
W ydziału krajowego z czynności za czas od
1. lutego do 31. grudnia 1875.

Sprawozdawcy pp. Smarzewski, H aller, 
Czerkawski, Jędrzejow icz, H oszard, Weismanu.

Sprawozdawcą ogólnym je s t p. Jęd rzejo 
wicz, dyskusja jednak  ogólna tak  się pomie
sza ła  ze szczegółową, i tak  wyłącznie praw ie 
odnosiła do działu szpitalnego, że praw ie cią
gle referentem  był p. Hoszard, inni zaś szcze 
gółowi sprawozdawcy nie zabierali naw et miej 
■ca na trybnnie.

W sprawozdaniu komisji z czynności oddziału 
skarbowego, oddziału spraw  gmiunych 1 k u ltu 
ry gminnej, oddziała trzeciego zajmującego się 
sprawami edukacyjnemi, fundacyjnemi, manipu- 
lacyjnemi i t. p. oddziału drogowego i oddziała 
szóstego, do którego należą spraw y mające 
charak ter prawniczy, nie wywołały żadnych 
zarzutów , ty lko co do działalności oddziału 
piątego, zajmnjącego się sprawam i szpitalnem i, 
komisja poczyniła W ydziałowi zarzuty, które 
ta  ze spraw ozdania komisji powtarzamy.

Komisja uważa, że postępowanie W ydziału 
krajowego w tej spraw ie było niezupełnie po- 
prawnem w tym  względzie, że W ydział k ra jo 
wy obsadził stale posadę prym arjusza oddziału 
niesystemizowanego, tj. oddziału tak  zwanego 
obserwacyjnego, k tóry  W ydziałowi krajowemu 
zdawał się być potrzebnym, którego potrzeby 
jednak Izba nie uznała; obsadził zaś tylko pro
wizorycznie posadę prym arjnsza oddziału chi
rurgicznego, k tó ra etatem  je s t ustanowioną, nie
odzownie potrzebną, a  do tego wymaga spe
cjalnie wykształconego chirurga - operatora. 
W postępowania tem uważa komisja dążność 
W ydziału krajowego do wprowadzenia Izby w 
położenie przymusowe, aby zarządzenia, przez 
W ydział krajow y w życie wprowadzone, choć
by niepotrzebne, koniecznie przyjęła. Postępo 
wanie tak ie  nie m ote być pochwalonem.

Nieobsadzenie peeady seknndarjnsza wobec 
nominacji nadetatow ego prym aijusza, uważa ko
misja nietylko za usprawiedliwione, lecz za ko
nieczne, tak  ze względów oszczędności, jak  ze 
względu w ystarczających sił lekarskich, i d la
tego mniema, że tak  długo trw ać powinno, jak  
długo spraw a posad prym arjnszów zgodnie z e- 
tatem  załatw ioną nie będzie.

Co do kosztów  gospodarki szpitalnej wy
kazuje W ydział krajowy, iż w roku ubiegłym 
nie była droższą od la t  poprzednich, lecz na
wet wcale pomyślny przedstaw ia rezn ltat. W y 

dział krajow y nie odpowiada jednak na pytanie 
pizez Izbę przed dwoma laty  zrobione: dlacze
go w powszechnym szpitalu we Lwowie koszta 
leczenia są  większe, niż w innych, n. p. wie 
deńskich szp italach? Dotychozas uważano s łu 
sznie za najważniejszą przyczynę tego zjawi 
ska: pomieszczenie zakładu dla obłąkanych w 
szpitalu  powszechuym, i okoliczność, że obłą- 
kaui, jako fizycznie zdrowi, obfitszego potrze
bują pożywienia, niż chorzy gorączkujący. J e 
żeli teraz, po przeniesienin obłąkanych na Kul- 
parków, nie mamy odpowiedzi na owo pytanie, 
to na usprawiedliwienie W ydziału krajowego 
przytoczyć musimy, że od przeniesienia jeszcze 
rok nie upłynął, zatem rachunki nie mogą być 
zamknięte. Komisja spodziewa się jednak, że 
W ydział krajowy przedłoży tę  spraw ę na przy
szłej sesji, i że będzie się s ta ra ł uczynić za
dość życzeniom sejmu, kilkakrotnie objawionym, 
aby koszta żywienia wypadły mniejsze, i aby 
przywróconą została równowaga między w ydat 
kami a dochodami szpitala.

Co do robót około podniesienia drugiego 
piętra, oraz w związku z tą  budowlą zosta ją 
cych przekształceń wewnętrzuych, komisja prze
konała się naocznie, że wydały bardzo korzy
stny rezultat, tak pod względem pomieszczenia 
chorych, w warunkach odpowiednich wymogom 
sanitarnym , jak  pod względem cyrkulacji swo
bodniejszej, ułatwiającej słnżbę w zakładzie. Nie 
może jednak komisja pominąć uwagi, że, wedle 
jej zdania, zanadto nbikacyj, opróżnionych przez 
przeniesienia obłąkanych na Kulpaików, zaję 
tych zostało na kancelarje, i to takich, k tó re 
by z wielką korzyścią na sale dla chorych u- 
żyte być mogły.

Komisja zauważyła także, że ilość sił kan
celaryjnych (dynrnistów), użytych w szpitalu 
powszechnym, je s t większą, jak  roku zeszłego; 
co po przeniesienin obłąkanych do Kulparkowa 
i po przyjęciu kosztów leczenia za ubogich na 
fundusz krajowy, zatem  po znaczuem zmniej
szeniu pracy, jes t nieusprawiedliwionem.

Komisja musi zwrócić uwagę Izby i na tę 
okoliczność, że wymogom sta tu tu  co do mie 
szkania w szpitalu dyrektora i sekundarjnszów 
dotąd nie stało  się zadosyć. B rak miejsca na 
stosowne pomieszkanie dla dyrektora, uspra
wiedliwia W ydział krajowy dostatecznie, że nie 
przeprowadził tego postanowienia sta tu tu  co do 
dyrektora, lecz nie może usprawiedliwić, iż już 
wszyscy sekundarjusze dotycnczaa w szpitalu 
nie mieszkają. Komisja w yraża nadzieję, że s ta 
tu t w tym względzie w jak  najkrótszym  czasie 
stanowczo wykonanym będzie.

Pochwalając zaprowadzenie tymczasowej 
adm inistracji w zakładzie na Kulparkowie, na 
czas od przeprowadzenia obłąkanych aż do 
wprow adzenia w życie sta tu tu  i etatu , tj. od 
maja 1875, aż do 1. stycznia 1876 roku, pod 
bezpośrednim zarządem dyrekcji szp itala po
wszechnego, komisja zw raca nwagę Izby na 
dotkliwy brak najpotrzebniejszych sprzętów  wza- 
kładzie, jako to : łóżek, stołów, ław ek, szafek 
itd., tudzież na brak najpotrzebniejszej bieli
zny. Komisja przekonała się naocznie, że ob łą
kani siedzą i spią na podłodze, i że chodzą w 
podartej bieliźnie. Temu brakowi jak  najpilniej 
zaradzić należy, jeżeli ład i porządek w zak ła
dzie, zarówno jak  zdrowie obłąkanych nie mają 
być na szwank narażone.

Jednocześnie komisja zw raca uwagę W y
działu krajowego na niestósowne pomieszczenie 
łazienek w souterrainach i na niezgodne z hy 
gieną urządzenie’ wychodków.

Ze sprawozdania W ydziału krajow ego ko
misja przekonuje się, że nasze szpitale prowin
cjonalne rozwijają się z rokn na rok coraz wię
cej, zgodnie z swojem przeznaczeniem humani- 
Łaraem. fiecapneesn ie aaw dnęecać to należy 
bacznemu nadzorowi W ydziału krajowego i dzia
łalności inspektora szpitali. Podnieść należy 
skuteczne postępowanie W ydziała krajowego 
w spraw ach obsadzenia posad lekarzy  przy 
szpitalach w Białe, w Nowym Sączu i w Pod 
hajcach, tudzież w sprawach ekonomicznych i 
adm inistracyjnych szp itala w Brzeżanach. W y
dział krajowy stanął w tych zajściach na s tra 
ży to swych praw nadzoru, to dobra chorych i 
szpitali, nie naruszając praw gmin m iejskich, z 
któremi zachodziły konflikta.

Potępia zaś komisja stanowczo zakładanie 
filii dla obłąkanych po prowincji, jak  to W y
dział krajowy w Żółkwi i w Przem yślu uczy
nił, a w Tarnopolu uczynić zamierza. Rozpo
rządzenia obowiąznjące nie znają filii, lecz ty l
ko zakłady dla obłąkanych, k tóre swój osobny 
sta tu t, potwierdzony przez m inisterjum , i oso
bny e ta t uchwalony przez sejm mieć powinny; 
sejm ani sta tu tu  ani etatu  dla zakładów dla 
obłąkanych W Żółkwi i w Przem yślu nie uchw a
lał, pokrycie zaś kraju siecią domów dla obłą
kanych, ze względów hum anitarnych zupełnie 
uspraw iedliw ione/jednak ludności podatkującej, 
jako ponoszącej koszta, obojętnem być nie mo
że, i tylko przez sejm postanowione być winno 
z tych względów — komisja mniema: że W y
dział krajow y zakładaniem  filii, czyli raczej 
nowych zakładów dla obłąkanych w Żółkwi i 
w P rzem yślu, przekroczył kompetencją swoją, 
że się z tego winien wobec sejmu uspraw iedli
wić i na przyszłość nie powinien bez nchwały 
sejmn podobnych zakładów  otwierać.

W ydział krajow y zam ieścił w instrukcji, 
wydanej dla lekarzy szp itali prowincjonalnych 
postanowienie : że do szpitali powszechnych nie 
wolno przyjmować umysłowo chorych. Postano
wienie to, o ile się tyczy ob łąk an y ch , których 
choroba umysłowa je s t skonstatow auą, na uzna
nie zasługuje. O ile jednak ma być stosowane 
do osób dopiero podejrzanych o obłąkanie, 
których stan  zdrowia obserwacji wymaga, zda
je się być komisji niewłaściwe; przeto wzywa
my W ydział krajow y do powtórnego św iatłego 
zbadania, czyby dla tych ostatnich chorych nie 
wypadało zrobić w yjątku?

Nareszcie uznała komisja za stósowne ob
jąć  swoiem sprawozdaniem także b ro szu rę : 
„Stan szpitali powszechnych w Galicji z roku 
1875“, a to dlatego, że była ona nakładem 
W ydziała krajowego drukow aną i wys. Izbi* 
rozdaną. Jakkolw iek komisja nie zapoznaje 
wielkiej doniosłości działania inspektora szpi
tali — co w swojem miejsen wypowiedziała 
jakkolwiek wagę przywiązuje do sprawozdań 
sumiennych urzędników W ydziałn krajow ego z 
ich czynności nrzędowych, to jednak nie może 
pominąć uwagi, że redakcja sprawozdań, prze
znaczonych do publikacji drukiem, mogłaby być 
oględniejszą. Komisja ma tu  na myśli ustęp ty 
czący się radnych drohobyckich.

W w ykazach załączonych w sprawozdaniu 
uderzyła komisję okoliczność, że taksa  leczenia 
nie oipowiada nigdzie rzeczyw istym  kosztom 
leczenia. J e s t  ona w dziesięciu szpitalach w ię
kszą, zaś w trzynastu  mniejszą, niż koszta le
czenia. W yświecenia przyczyn tego zjaw iska 
napróżno komisja w sprawozdania szukała, ró- 

| wnie jak powodn, dlaczego koszta leczenia 
i dzienne za jednego chorego w pierwszym wy
kazie podane są  różne od 0im y , które się o

trzym a przez zliczenie szczegółowych pozycyj 
w wykazie drugim ?

Zbadanie zdrowotnych stosnnków kraju, 
jego stosunków geograficznych, metereologicz- 
nych, geologicznych, społecznych i ustaw odaw 
czych, przechodzi możność jednego człowieka, 
to też komisja podnosi z uznaniem usiłowania 
pana inspektora szpitali w tym względzie pod
jęte, a dążące do zespolenia sił lekarzy szpi
talnych całego kraju, w celu wypracowania kli
matologii i k a rty  zdrowotnej kra ju  naszego, nie 
może jednak pominąć nwagi, ze usiłowania te 
m ają więcej cechę pryw atnych prac umiejęt 
nych, jak  cechę spraw  administracyjnych, do 
których przeprowadzenia posada inspektora 
szpitali ustanowioną została. Przedruk zaś częś
ci geografii Galicji Tatom ira, aczkolwiek dosko
nałej, w spraw ozdaniu nrzędowem dla sejmu 
przeznaczonem, nważa komisja za niewłaściwy.

Na podstawie nwag w sprawozdaniu za 
wartych, komisja staw ia następujące wnioski;

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spraw o
zdanie Wydziału krajowego z czynności jego 
za czas od 1. lutego do 31. grudnia 1875 ;

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowemn, a 
żeby posady jednego sekundarjusza w szpitalu 
powszechnym we Lwowie dopóty ani prowizo
rycznie ani stale nie obsadzał, dopóki spraw a 
prym arjatów  zgodnie z etatem  nie będzie za
łatw iona.

3. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, a 
żebj posady trzeciego lekarza pomocniczego 
w zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie 
nie obsadzał, aż po ukończeniu tegoż zakładu.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a- 
żeby uspraw iedliw ił utworzenie filii zakładu dla 
obłąkanych w Żółkwi i Przemyślu, i ażeby po
dobnych filii w przyszłości nie zak ładał bez 
zezwolenia sejmu.

Na wniosek posła Smarzewskiego tylko 
sprawozdanie odnoszące się do czynności od
działu piątego odczytanem zostało, innych zaś 
sprawozdawców uwolniono od czytania.

Poseł A n t o n i e w i c z  podnosi nstęp ze 
sprawozdania o czynnościach oddziału drugiego 
mówiący, że komisje w sprawie nadzoru urzę
dników uad gminami i reprezentacjam i powia- 
towemi zajęły 82 doi urzędników konceptowych 
i 682 dui urzędników rachunkowych W ydziału 
krajowego, czyli dwóch urzędników przez cały 
rok z okładem. Mówca uważa, że to nie jest 
tak  wielki ciężar, żeby z jego przyczyny po
trzeba było znacznie podwyższać liczbę dyur- 
nistów. Dalej zarzuca W ydziałowi, że przepro
wadziwszy śledztwo dyscyplinarne w Drohoby
cza, względem tam tejszego burm istrza, skazał 
tegoż na koszta, chociaż mu nie udowoduiono 
żadnej winy. Mówca sądzi, że W ydział k ra jo 
wy z własnej inicjatywy zechce wznowić tę 
sprawę. Mówca staw ia trzy  rezolucje; pierw szą 
wzywającą W ydział krajowy, żeby uregulował 
stosunki słnżbowe służby szpitalnej i liczbę 
dyurnistów ściśle do potrzeby ograniczył, d ru 
gą polecającą, aby komisje skontrujące pilniej
szą zw racały uwagę na czynności adm inistra
cyjne w szpitalu głównym i na Kulparkowie, 
trzecią wreszcie polecającą W ydziałowi k ra jo 
wemu przestrzegać na przyszłość, żeby rapor- 
ta inspektora szpitali były oględniejsze i bez- 
stronniejsze. Na dowód, że takiem i nie są 
mówca czyta — ustęp o radnych drohobyckich 
i powiada, że ton, jakim  to napisane, przypo
mina ajenta policyjnego.

Poseł W a j g a r t  w obszernem przem ówie
niu dowodzi, że zakładanie fllji domu dla ob łą
kanych było nsprawiedliwionem i n ie  było by
najmniej niezgodnem z obowiązującemu przepi
sami, a funduszowi krajowemu nawet korzyść 
przyniosło, gdyż koszt żywienia obłąkanego na 
prowincji wynosi 70 a we Lwowie 90 ct. dzien
nie. Mówca oświadcza że będzie głosował prze
ciw ostatniem u nstępowi wniosku komisji.

Poseł S k w a r c z y ń s k i  odpowiada ob
szernie p. Antoniewiczowi na zarzuty , poczy
nione oddziałowi drugiemu, którego szefem był 
mówca przed wystąpieniem z W ydziału k ra 
jowego.

Poseł S e r  w a to  w s k i  bardzo obszernie 
i szczegółowo usprawiedliw ia W ydział krajowy 
z poczynionych zarządzeń szpitalnych, k tóre 
nie zyskały uznania komisji. Z odpowiedzi tej 
okazuje się, że W ydział krajow y w każdem z 
tych zarządzeń miał na oku tylko dobro zakła
dów i działał zawsze w przekonaniu, albo że 
nie przekracza swojej kompetencji i czyni to, 
tylko do czego je s t obowiązany, albo że oko
liczności pod wpływem których rozporządzenia 
swe wydawał, nsprawiedliw ią go w oczach Izby.

Sprawozdawca p. H o s z a r d  z sarkazmem, 
naszem zdaniem niewłaściwym, gdyż mówca miał 
do sądzenia czynności, którym  ani on sam, ani 
nikt braku dobrej wiary i dobrej woli nie za- 
rzneał, odpowiada na usprawiedliw ienia p. Ser- 
watowskiego oraz na przemówienie p. W ajgarta  
i obstaje przy wniosku komisji. Co do rezolu
cji p. Antoniewicza mówca oświadcza się prze
ciw nim, gdyż jedna z nich nie je s t uzasadnio
ną, a dwie inne są  zbyteczne, albowiem zawie
ra ją  rzeczy już w sprawozdaniu W ydziału k ra 
jowego podniesione.

Po jeszcze jednem przemówieniu p. Ser- 
watowskiego i jeszcze jednej odpowiedzi p. Ho- 
szarda, wnioski komisji zostały przyjęto bez 
zmiany, wszystkie zaś ręzolncje p. Antoniewi
cza odrzucono.

Z porządku dziennego następuje spraw o
zdanie komisji kultury  krajowej o wniosku po
sła Abrahamowicz a, w przedmiocie ustawy le
śnej. Sprawozdawcą jest sam wnioskodawca.

W ysoki sejm raczy uchwalić:
W zywa się c. k. rząd, ażeby najbliższemu 

sejmowi królestw a Galicji i Lodomerji wraz z 
wielkiem księstwem Krakowskiem, przedłożył 
projekt do nowej ustawy lasowej, z szczegół- 
nem uwzględnieniem odrębnych stosunków przy
rodniczych i ekonomicznych kraju naszego, u- 
widocznionych w elaboracie ankiety lasowej 
zwołanej przez W. c. k. rząd przy końcu 
roku 1875.

Poseł T y s z k o w s k i  z uwagi, że rząd 
nie zna tak  dobrze stosunków galicyjskich, aby 
nie było obawy, że wypracuje ustawę do tych 
stosunkom znpełnie odpowiadającą, sądzi, że 
byłoby właściwszem wypracowanie takiej u s ta 
wy poruczyć W ydziałowi krajowemn a nie od
nosić się ciągle we wszystkfem do rządu; i s ta 
wia wniosek odpowiedni.

Sprawozdawca A b r a h a m o w i c z  odpo
wiada, że wniosek tak i był postawiony w ko
misji, komisja jednak uważała, że tylko rząd 
w swoim projekcie wskazać może granice, w 
których taki projekt musi się zawrzeć, ażeby 
nie wkroczył w kompetencję ogólnego praw o
daw stwa , je s t zatem  za poruczeniem tego 
rządowi z zastrzeżeniam i wyrażonemi we 
wniosku.

W niosek komisji został przyjęty.
Z porządku dziennego następuje spraw o

zdanie komisji prawniczej o petycjach w przed
miocie założenia filii austrjackiego banku naro
dowego w Stanisławowie. Sprawozdawca p. 
Kamiński.

Uznając uzasadnionemi i w interesie całe* 
go kraju leżącemi żądania, wyrażonej w 29 P0- 
tycjach rozmaitych korporacji, Komisja p r a l n i 
cza w nosi:

W ysoki sejm raczy uch w alić :
W zywa się c. k. rząd  do poczynienia na 

właściwej drodze odpowiednich kroków, w celu 
założenia w Stanisław owie filii głównej lab 
przynajmniej drugorzędnej filii c. k. Banku b&’ 
lodowego.

Poseł W e i g e l  zw raca nwagę, że r z ^  
zwykł robić zawisłem założenie filii banka na
rodowego od liczby firm protokołowanych, ty®" 
czasem firmy zwykły się protokołow ać doping 
gdy w skutek zaprow adzenia fllji mogą 
nadzieję uzyskania w miejscu kredytu. MoffC* 
oświadcza, że dlatego podnosi tę  okoliczność' 
aby ona w zapiskach stenograficznych miejsc-0 
znalazła i na sprostowanie zapatryw ań rządu 
wpłynęła.

Po odpowiedzi spraw ozdaw cy wniosek ko
misji przyjęto.

Z porządkn dziennego następuje sprawo
zdanie komisji drogowej o wniosku posła Ap<r 
linarego Jaw orskiego w spraw ie budowy kolei 
z H usiatyna do Stanisław ow a i z Zagórza do 
Grybowa, Żywca i Czaczyg. Sprawozdawca p- 
Gross.

Komisja drogowa z uznaniem przystępuj0 
do wniosku p. A. Jaw orskiego, aczkolwiek z»- 
strzegą się przeciw  m niem aniu, jakoby ty® 
wnioskiem wyczerpane były w szystkie wyma
gania kraju, oświadcza wyraźnie, że w nietn 
tylko żądanie niezbędnych potrzeb je s t wyrażo
ne Przedstaw ia go zatem  sejmowi w następu
jącej formie !

„W ysoki sejm raczy uchwalić następujące 
rezo lucje :

po 1. W zywa się c. k. rząd, by raczył jak  
najspieszuiej zarządzić budowę kolei ze Lwowa 
do Tomaszowa, oraz w najbliższej sesji Rady 
państw a wniósł przedłożenie względem budowy 
kolei z Hnsiatyn* do Stanisław ow a i z Zagó
rza na Grybów Żywiec do C zacze;

po 2. Ponawiając swe rezolucje z d. 13, 
października 1874 i 20. maja 1875, sejm kró le
stw a G alicji i Lodomerji z wielkiem ks. Kra- 
kowskiera wzywa c. k. rząd, aby z odpowiednią 
subwencją z funduszu państwowego wziął u- 
dział w budowie dwóch drugorzędnych kolei 
w północno wschodniej części naszego krajn.

Poseł B a r t o s z e w s k i  wnosi, żeby do 
wyliczonych linij dodać linię ze S try ja  do Mun- 
kacza.

Sprawozdawca odpowiada, że dodawanie 
tej kolei byłoby zbytecznem, gdyż bndowa tej 
kolei już je s t zabezpieczoną.

Poseł Zenon K r z e c z u n o w i c z  obszer
nie przemawia za zaliczeniem do kolei niezbędnie 
potrzebnych, linii, idącej na Szigeth, Buczacz i 
Podwołoczyska.

Sprawozdawca p. G r o s s  odpowiada, że 
wniosek tej treści był już postawionym przez 
p. Zenona Krzeczunowicza, że ważność tej linii 
je s t niezaprzeczoną, spraw ozdania komisji je s t 
gotowe i będzie można przystąpić do uchw ale
nia tego wniosku zaraz po załatw ieniu wniosku 
p. Jaw orskiego.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  oświadcza się za 
wnioskiem p. Zenona Krzeczunowicza.

W nioski komisji zostały przyjęte, popraw
ka p. Bartoszewskiego upadła.

Następnie Izba się zgadza na traktow anie 
wniosku p. Zenona Krzeczunowicza i poseł Gross 
jako sprawozdaw ca wykazuje korzyści propo
nowanej linii.

Poseł Apolinary J a w o r s k i  oświadcza 
się prze iw traktow aniu tego wniosku, ponie
waż nie był na porządku dziennym

Poseł hr. G o l e j e w s k i  odpowiada p. J a 
worskiemu, że nie uważał, iż Izba  uchw aliła 
przystąpienie do dyskusji nad tym wnioskiem.

Po jeszcze jednem przemówienia hr. Gole
jewskiego i p. Jaw orskiego, oraz po wyjaśnie
niu sprawozdawcy, że we wzięciu tego wniosku 
pod dyskusję nic przeciwnego regulaminowi aie 
zaszło, wniosek p. Zenona Krzeczunowicza pod
dany został pod głosowanie i nie uzyskał więk
szości.

Z porządku dziennego następuje spraw o
zdanie komisji adm inistracyjnej o wniosku p< 
Kocyłowskiego w przedmiocie obfitszego żywie
nia żołnierzy. Spraw ozdaw cą je s t sam wniosko
dawca.

Komisja wnosi wezwanie do rządu, zgodne 
z postawionym wnioskiem.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  popiera wniosek 
p. Kocyłowskiego, zw racając uwagę na tę  oko
liczność, że popisowi, zaciągani w Galięji, są 
w ogóle mniej rozwinięci, tak  że m inisterstwo 
uznało za konieczne powoływać do poboru kla
sę pierw szą popisowych, tacy więc potrzebują 
obfitszego żywienia niety lk0 dla wyżycia, ale i 
dla fizycznego rozwoju.

Po tem przemówieniu wniosek komisji przy
jęto.

N astępuj^06 z Porządku dziennego spraw o
zdanie komisji prawniczej w przedmiocie powo
łania rek tora c. k. akademii technicznej na 
członka sejmu krajowego z głosem wirylnym, 
nie może być wzięte pod dyskusję, dla braku 
potrzebnego do uchwalenia zmian w statucie 
krajowym zwiększonego kompletu.

Poseł G r o c h o l s k i  prosi o zamknięcie 
posiedzenia.

Członek sejmu dr. Z o l l  prosi o wzięcie 
pod obrady wniosków edukacyjnych, których u- 
chwalenie k ilka tylko minut czasu zabierze. Z 
podobnemi żądaniami w ystępują także inni wnio
skodawcy niezałatwionych wniosków, skutkiem 
czego m arszałek oświadcza, że niemogąc w szyst
kim żądaniom zadość nczynić, a mając poleco- 
nem zamknąć sejm, nie może już dopuścić ż»" 
dnej dyskusji.

Tym sposobem spadły z porządku dzi*®' 
nego sprawozdania komisji edukacyjnej o wnio
sku posła Paw ła Popiela w przedmiocie o p r o 
wadzenia internatów  dla uczniów s8W,narjów 
nauczycielskich, o wniosku p. Zolla *  przed
miocie unormowania ferji w szkofacj* średnich, 
o wniosku p. Spławińskiego w przedmiocie za
liczenia czasu służby zastępców ®*uczycieli, 0 
wniosku p. Tetm ajera w przed®*001*5 zaprow*' 
dzenia i utrzym ywania w Noytym Targu czt0' 
roklasowego gimnazjum, o wniosku p. Spław#* 
skiego w przedmiocie zmiaoy krt. 12. usta^J 
szkolnej, o wniosku P- SaWczyńskiego co d® 
zmiany art. 14. tejże ustawy, o wniosku p. K®' 
walskiego o zaprow»dz®nie języka wykładoW0' 
go ruskiego w grecko-katolickiej szkole wzor0' 
wej we Lwowie, wreszcie 0 wnioskn p. 
niewicza o zmianie ustawy o języku wykła“°‘ 
wym w szkołach ®rQdnich.

Prócz tego były jeszcze na porząćl^  
dziennym pierwsze czytanie wniosków p. 
lańskiego Erazm a o zmianę ustaw y drogoW<W 
na podstawie dwóch kategorji dróg, i p. .A® 
niewicza w przedmiocie przeprow adzenia t  
działu dróg na dwie kategorje.

Inne spraw y niezałatwione, n. p- n0^ eL . 
drogowa p. Gniewosza i wniosek p. Dunaj*



ko-

nie Łmtjdowafy się naWet na porządku 
'•ttnym tego posiedzenia.

Następnie odczytano i przyjęto bez dysku- 
Protokół tylko co odbytego ostatniego po- 

sai en' a i przystąpiono do zamknięcia sesji 
iło w e j.

j_ .H r. M a r s z a ł e k :  R eskrypt na początku 
0?*Wej8zej sesji odczytany, zamyka na teraz 
J W y  tej W ysokiej Izby, zam yka oraz i czyu- 
,°*ci nasze poselsaie, koficząc trzecią  sejmową 
jJJencję. Czynności nasze poselskie i tej Wys.

jui do historji naleią . I  ona, panowie, 
o* v wyrok, czyśmy wszyscy i czy każdy z 
!°bua spełnili poselskie nasze obowiązki, a 

SWSiC wzgląd na stosunki, wśród których wzro- 
>»my mo^e j nftd nami nie przejdzie do po- 
Wku dziennego.

Pozwólcie panowie, że rzucę okiem na tę 
•-atnią, w tej chwili kończącą się sesję sej- 
°Wą. Najprzód przyjmijcie panowie wszyscy 

vjJ8erdeczniejszą moją wdzięczność za tę  po- 
ł8.iliwość, z k tó rą  przyjmowaliście nieudolne 

j^ewodnictwo moje i niewprawne kierowanie 
in d a m i W ysokiego sejmn (zaprzeczenia). (P.

Stępek: dobrze było.) 
r , Wracając panowie do rozpoczętych prac i 
°"ót moich, wynoszę z tego miejsca głębokie 

ęttCzucie obowiązku wytrwania na obranej od
ci drodze (brawo)

Kończąca się obecnie sesja sejmowa nie 
p o d s ta w ia  na oko żadnych obszernych ustaw, 
**tnych i doniosłych postanowień Na oku 
?*0ie, bo głębszy badacz znalazłby i w dro- 
"hych na pozór uchwałach i postanowieniach 

W ys. Izby początki doniosłych reform go
spodarstwa krajowego. Drobna subwencja da- 
J^ca możność założenia skromnej fachowej garn
carskiej szkółki w Kołomyi, tu w tej Wysokiej 
**bie jednogłośnie zawotowana, upoważnia do 
*hiosku, ie  wysoka reprezentacja Kraju zw ró
c ą  raz uwagę swoją na niegdyś świetuyj dziś 
W ygnieciony domorosły, że się tak  wyrażę, 
'kobny nasz przemysł (brawo). W ytrw ały i 
^ ie ję tn y  rozwój w tym kierunku może być 
°Sromnej doniosłoćci (brawo, daj B oże!)

Szkoła dublańska, dziś już krajow a, po
m iną również rolnictwu krajowemu wielkie 
°ddać usługi.

Uchwały co do biura inżyniera kultury k ra 
j n e j  i co do regulacji D niestru i w ogólności 
*6k naszych; są nadzwyczajnej wagi. Każdy 

JW8Z, zawetowany w tym kierunku, jest praw- 
**Wą, dobrze zrozum ianą oszczędnością krąjo 

^ c h  funduszów, (Tak jest) bo pomnaża boga- 
ctwo mieszkańców, a więc całego kraju, zmie- 
: IająC nędzne dziś i ubogie okolice w bogate i 
*Jźne miejscowości.

Podnoszenie drobnego krajowego przem y
tu , szkoły fachowe, regulacja rzek, ustaw a la- 
?°Wa do naszych zastosow ana potrzeb, oraz 
Uczne śledzenie potrzeb gospodarstw a krajo- 

Wgo, wszystko to zastąpią w krótkim  czasie 
. ttmisje głodowe (Brawo). T rzeba mieć nadzie
ją  że ustaw a o policji polowej, dziś po raz 

uchwalona, szybko w życie wprowadzona, 
mało do umoralnieuia wiejskiej ludności się 

W yczyni.
Z stępując z tego miejsca, panowie, szczerze 

‘0 Wyznaję że smutnem uczuciem, żem się ui 
nie przyczynił do gmachu, który następ

cy nasi to w tej’ Izbie budować będę musieli.
gmachem tym będą wspólnym interesem  złą 

e*ą®i i mali i więksi właściciele w jedną silną 
^W ieconą gminę, opartą  jedną stroną o dom 
“Zkolny (Brawo) — drugą o nasz s ta ry  wiejski 

boży (Brawo). Obyśmy tego wszyscy i jak  
^ajprędzej dożyli i według sił naszych do tej 
^tdowy choć najmniejszą cegiełkę przynieśli 
(Hrawo).

Niech mi jeszcze wolno będzie podzięko
wać szanownym komisarzom rządow ym : p. wi
ceprezydentowi Bartm ańskiem u i radcy Loblo- 
Wi za gorliwość i tak ą  życzliwość, z jak ą  p ra
ce nasze podzielali. A teraz, panowie, rozcho- 
4*%ę się i w racając w domowe zagrody w ro
zmaite strony, musimy niezapominać także i 
0 tych  kolegach naszych, którzy tu zostają — 
a więc pozwoli wysoka Izba, że się w jej imie
niu zwrócę do szanownego posła brzeżańsko- 
Pnem yśiańskiego, k tóry  tu zostaje aby dla nas 
ciężko pracować. Znając jego umysł i serce, 
Pewni jesteśm y że ta  p raca  błogie dla kraju 
Wyda owoce. Niech więc szanowny poseł brze- 
‘kńsko-przem yślański i nam iestnik cesarski 
P**yjmie od nas przy rozstaniu „Szczęść Boże* 
Iw tw o). A naszym kolegom z W ydziału zosta
wiamy otuchę i zapewnienie, że sumienna i ucz-

znajdzie uznanie (brawo). A my panowie do
widzenia, ile razy wola wyborców i dobro 
kraju powoła uas do wspólnej pracy (brawo). 
Ostatnia nasza czynność niech będzie jak 
p ierw sza: okazaniem wdzięczności Najmiłościw- 
szemu Monarsze, wnieśmy więc o k rz y k : „Niech 
żyje F ranciszek Józef, cesarz austrjacki a 
król nasz i pan miłościwy." (Brawo, okrzyki 
trzykro tne : Niech żyje—Mnohaja lita Oklaski).

P . M a j e r .  N a d esz ła  chw ila , k tó ra  za m y k a  
czy n n o śc i n a sze  sz e śc io le tn ie g o  okresu , w  której 
żegn am y s ię  z sobą n iep ew n i, c z y li  ro k  p r z y sz ły  
za sta n ie  nas w ita ją cy ch  się  na nuwo. D o św ia d c z e 
n ie , ja k ie  zo sta w im y  po Bobie następ com  w sp u - 
śc iż n ie , w sk aże  im dregę, k tórą  p o stęp n ją c  n tw le r -  
dzą się  w dobrem , Unikną teg o  co z iem  być m ogło, 
mimo n a szej ch ęc i: M iłość w ła s ia  tak  a a lece  unosić  
nas n ie m oże, żeb yśm y nie m ieli w id z ieć , jak  w a  
żne za d a n ia  b ez  ro zw ią za n ia  po n as p o z o s t a j ą , 
n a jsn ro w sza  jed n a k  k ry ty k a  w ła sn eg o  su m ien ia  dać 
m oże św ia d ectw o , że  w n iem niej w ażn y ch  w z g lę 
dach p raca  naBza nie b y ła  darem ną. W sz a k ż e  ow o 
cem  teg o  sz e śc io le c ia  b y ły  u sta w y , k tóre w s z c z e 
pione w sto su n k i sp o łeczn e  n ie m ogą p o zo sta ć  bez  
w p ły w u  na u p ragn iony  postęp  m oralny i m ate-  
rjalny.

T rudne zad an ie  z n ie s ie n ia  propinacji, po słn -  
sz n o śc i i sp ra w ied liw o śc i rozw iązanem  w r eszc ie  
z o sta ło  o ile  na to stosn n k i krajow e d o z w a la ły .  
U staw a  p rzec iw  p ija ń stw u , gd y b y  w e sz ła  w ż y c ie , 
ju ż  sam a p rzez  się  n ieo b liczo a e  m ia łaoy  n a s tę p 
s tw a .

U sta w a  p rzec iw  lich w ie , w y w o ła n a  sam em  po- 
czn ciem  m oralności o i le ż  w raz z pop rzed zającą  
podniosłaby d o b r o b y t , chroniąc n ied o św ia d czo n y ch  
od b ezk arn ego  o szu stw a . U sta w a  h ip o teczn a  z a b e z 
p ieczająca  kredyt, raz p rzec ież  u sta liła b y  za n fa n ie  
i d z ie ln ą  sta ła  s ię  pom ocą p rzec iw  ohydnym  p ra k 
tykom  lich w ia rzy .

I le ż  pożytku p rzy u ieśćb y  m o g ły  nstaw y  1 u- 
ch w a ły  w przed m iocie  k u ltu ry  krajow ej, d o ty czą ce  
czy  to po licji polow ej, czy  reg n la cji i n ży tk ow an ia  
z rzek  czy  g o sp o d a rstw a  le ś n e g o , badania  krajn  
celem  w y d o b y c ia  uk rytych  w nim p rzyrod zon ych  
b ogactw  i ty ln  innyeh  w zg lęd ów . U sta w y  szk o ln e  i 
w ślad  za  niem i id ące  pom n ożenie  B/.kót, r o z s z e 
rzona ośw ia ta , dop ełn iają  sz e re g u  u rzą d zeń  peiu ych  
u zn an ia  w h istorji n b ieg łeg o  p a r lam en tarn ego  s z e 
śc io le c ia .

Sejm  nasz sta n ą ł na w y ży n ie , z  której o c e 
n ia jąc  potrzeb y  o św ia ty , dojrza ł zarów no tak  dolny  
jej kraniec ja k  i to co sta ło  a sz c z y tu , to j e s t  
akadem ję u m ie ję tn o śc i; z a o p a tr zy w szy  zatem  z n a 
kom itym  fnndnszem  p o czą tk o w ą  o św ia tę , i tej o s ta t 
niej nie odm ów ił pom ocy, i tak um ożliw ił sk u te 
czne d z ia ła n ie  tej in s ty tn e j i, której naród tak  da
w n o, le c z  bez sk ntk n  pożądał.

N ie  w yrzekajm y na t o ,  że  w ażn e  u sta w y , 
g m in n a  i d rogow a n ie  za ła tw io n e  z o sta ły . W sza k  
z a s ie w , aby d ojrza ł, p o trzeb u je  c za su ; pod te  n s ta 
w y j e s t  g ru n t u p raw ion y , z a s ie w  zrob iony; m iejm y  
za tem  n a d zieję , że  ry ch ło  ju ż  d ojrzeje  w rękn na- 
Bzych n a stęp có w .

W toku tych sp raw  k iero w n ictw o  obrad sejm n  
w ró żn e  p rzech o d ziło  ręce.

C h cia ło  b ło g ie  p rzezn a czen ie , aby te ręce ró
w n ie  by ły  za cn e , rów nie pochopne do czyn n . P r z e 
zn a czen ie  to d z iś  w ręce  T w oje  dostojny hr. m ar
sza łku  , z łoży ło  god ło  tego  d o s to jeń stw a  ; p r z y ją łe ś  
je; w iem y to, nie b ez  oso b istej ofiary, na r z e c z  in 
te re su  krajn  (braw o).

W y rw a n y  z pośród c ichej a  sk u teczn e j p ra cy , 
p rzy n io słeś  dobrą w olę i tę  e n e rg ję , która w ża -

K oniec
wieczorem.

posiedzenia o godz. 8. min. 30.

S p r o s t o w a n i e .  W sprawozdaniu z wtor
kowego posiedzenia w sprawie patycjl o pobór o- 
płat od mięsa przez gminę miasta Buczacza ks 
Krzyżanowski wnosił przyzwolenie miasta na pô  
bieranie opłat, a Wydział krajowy przejście do po 
rządku dziennego Tę przypadkową omyłkę, w na
wale mateyjałn z ostatnich dni sejmowych łatwą 
do wytłómaczenia, bylibyśmy sprostowali, choćby 
nawet nie stała się ona przyczyną osobnego arry- 
knłn w Słowie, a tern mniej ta pomyłka mogła 
mieć na celn zaszkodzenie ks. Krzyżanowskiemu 
w opinji wyborców buczackich, że gdyby ks. K. 
chciał się swoim wyborcom przysłużyć, powinienby 
był przemawiać za z n i ż e n i e m  a nie za p o d- 
w y Ż B z e n i e  m opłat od mięsa.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— W niedzielę przedstawioną zostanie po raz 

pierwszy komedja p n. „Za piękna iona“, tłóma 
czona z francuskiego. Możemy zapewnić, że kto 
zechce się dobrze ubawić, ten poszedłszy w nie
dzielę do teatrn nie dozna zawodu, gdyż «sztuka 
owa jest pełna hnmorn i komizmu.

— Urzędnicy 1 straż akcyzowa niestałych do
chodów miejskich, składają 25 zł. z przeznaczę 
niem . I. na pomnik ś. p. Goszczyńskiego 12 zł. 
50 c t . ; II. dla Hipolita Stnpnickiego 12 zł. 50 ct. 
Pan Gustaw Penter złożył na pomnik ś. p. Go
szczyńskiego 20 zł.

— O p e r a .  Kto słyszał pierwszy ra i pannę 
Paschalis w partji „Fides*, mógł przypuszczać bar
dzo Błnsznie, ze artystka ta będzie zawsze najwię
ksze trynmfy święcić w operach Meyerbeerowskich, 
wymagających wielkiej siły głosu, akcji dramaty
cznej, a nadewszystko wzorowej deklamacji. Wszyst 
kie te warunki posiada panna Paschalis w całej 
pełni, a niepotrzebnjemy dodawać, że w takim ra 
zie partja Seliki w „Afrykaace* musi należeć do 
najszczęśliwszych w całym jej repertoarzn. One- 
gdaj dowiodła ona, że nmie pojąć i wżyć się w tę 
mnzykę. Partję swoją śpiewała z rządkiem przeję
ciem się i wyrazem. Szczególnie huczne oklaski 
zbieiała za prześlicznie oddaną, a tak bardzo cha
rakterystyczną arję w więzienin, po której nastę
puje ów dramatyczny dnet z Nelnskiem. Partję tę 
śpiewał, na występy gościnne przybyły <1° nas P- 
Sonvestre. Glos jego dswięczny i symp*ty®*ny m‘' 
łe czyni wrażenie. Deklamacja jego znakomita i 
świetna akcja wiele przyczynia się do tego. Pan 
Souvestre ma szkołę wyborną, wszystkie tony wy
chodzą z piersi jego z wielką łatwością. W partji 
Nelnska nie był on demonicznym olbrzymem, jakie
go chciał Meyerbeer, ale stosownie du swej indy- 
widnalności i potęgi głosu w pieśni na pokładzie, 
nwidocznił więcej szyderstwa i nie kusił się o wy
wołanie gruzy.

Beszta biorących ndział w przedstawienia, a 
zwłaszcza pan Zakrzewski i panna Marco, odśpie
wali swe partję przyiwoicie. Panna Marco Dietyl- 
ko, że śpiewała bardzo znakomicie, ale przytem 
głos jej sopranowy jest tak silny, iż góruje we 
wszystkich enseblach, śpiewanych z chórami. We 
Lwowie jeszcze tak znakomitej Inez nie słyszano. 
Całość była wcale ndatna.
— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Zwłoki męż
czyzny, który  znalazł śmierć przez utopienie, znale 
ziono d. 9. b. m. na brzegu rzeki Seretn pod My- 

dnem poczciwem przedsięwzięciu w połowie drogi szkowem, w powiecie Zaleszczyckim. Mężczyzna ten 
*’“ n,“ mógł liczyć lat około 45, był silnej bndowy ciaław strzy m a ć  Ci s ię  n ie  dała.

T o w y sta rc zy ło , a żeb y ś św ie ż y  w tym  za w o . 
d z i i ,  o k aza ł p r z e c ie ż  p rzy m io ty  d ośw iad czon ego  
s te rn ik a ,  (b ra w o )

Ł a g o d n ie  te ż  p ły n ęła  ta  naw a, bo fa le  n a m ię
tności u c ich ły  pod błogim  w p ływ em  Twego  taktu  
(b raw o) i T w ej b ezstron n ości (b ra w o ), a pod na
tchnien iem  ży w io n eg o  dla C iebie w całej Iz b ie  
w sp ó łczu c ia  i u w ie lb ien ia  (braw o). Śm iało  to w y 
pow iadam , bo p e w s y  je s tem  ż e  w sz y sc y  ja k  jed en  
m ąż g o to w i są , praw dę tę  p o tw ierd z ić  ( ta k  j e s t ,  
b r a w o ); potw ierdzi ją  kraj, h isto r ja  z a p isz e  (b ra w o ).

ż eg n a m y  Cię w ięc dostojny m arazałkn , u n o szą c  
dla C iebie c ze ść  i Bzacunek , na k tó ry  z a s łu ż y łe ś  
calem  T w ojem  ży ciem  —  z a ś  d la n a szy ch  n a stęp 
ców ży czen ia , aby Cię d łngo n s t e r t  w id z ie li. D o 
sto jn y  hr. m a rsza łek  niech  ż y j e ! (braw o, n iech ż y 
je ,  s ła w a .)

P. A n t o n i e w i c z  po raz pierwszy w 
tym roku zabiera głos w akcie pożegnalnym i 
imieniem swoich przyjaciół politycznych, tudzież 
posłów włościańskich, wyraża marszałkowi i
namiestnikowi najgłębszą cześć i uznanie.

M a r s z a ł e k :  Jeszcze raz dziękuję pa
ciwa dla kraju praca, zawsze w końcu i nas 'nom . Posiedzenie i sesja sejmowa zamknięta

W ów , z Izby haudlo- 
^  dnia 27. kwietnia.

I .  Akcje en sztukę.
( i  kuponem .)

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ L w ow .-C zem .-Jassy  

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł.
I L  L isty east. ea 100 zł. 

(be* kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

a » » 4 pr- w. a.
„ » „ > 6 okres.
Banku hip. gal. 6 pr

111. Listy dłużne 
ta  100 tł. 

zakł. kred. włość. 6 pr.

°ł*i. roi. kred. sakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
litowaniu w 16 latTm'W. kred. miej. 6 pr. w. a.

f K  Obligi ta  100 tl.
s t s fJ&damnuacyjne galic. 
rua. kraj. z r  ib73  po 6 pr
bosy m iasta Krakowa

Stanisławowa  
V. Monety. 

b tk a t  holenderski . 
ijjk at cesarski . . . 
Sfło leon dor  - • • 

imperjał rosyjski 
(‘“bel rosyjski srebrny 
SJpel rosyjski papierowy 
JjJ^skie bilety  kasowe

ień, d. 85. kwiet. 
^*>$sechny dług pań- 

(ea 100 tł.) 
austr. w banku. 5 pr. 

•  „ w sreb. 5 „
u 1839 całe losy (m. k.V 
13 g 1839 */, losn ,
J! R  1854 po 250 zł. 4 pr. 
3 4  1860 500 zł. w.a. 5
^ 4  1860 „1 0 0 , „ „
Li,. 1864 „100 „ „ „

w zast.dom.po 120 5 „
indem. (lOUeł.)

S jT O Jfk ie ................
N ow iń sk ie  . . . .

y,. Publiczne pożycz.
|fÓer. poi kol. po 120 zł. 
0 Proc. .

plącą żąda.

zlr. w. a.

184 50 186 6
124 60 126 50
2 2 8 - 2 3 0 -
216 — 217 —

84 — 8 5 -
77 60 7 9 -
8 4 - 85 —
8fl — 87 —

9 5 -

90 40

83 — 
9 0 -  
14 50 
17 60

6 50 
5 58 
9 60 
9 70 
1 58 

1 55’/,  
177  

1C35G

63 70 
67 25 

2 2 8 -  
222 -  

101 50 
104 90 
109 50 
124 75 
138 76

8 1 -
80 50

90 -

9<*Ł—

914 0

84 50 
91 25 
16 —  
19 60

5 60
6 68 
9 66 
9 90 
1 68

1 57*/. 
1 ?«'/, 
106 50

63 9°  
67 50 

2 3 0 -  
224 
102 oO 
105 20 
110&0 
125 25 
139 26

8 2 -
81501

91 —

Węg. poż. prem. po 100 zł, 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. w ęg. 200 zł. 
Tow. esk. n ausL po 600 zł 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. oauk. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla haud. i przem.

po 200 z łr ......................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banka nar. anstr. po 600 zł. 
Banku po w. anst. po 200 *ł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. b»ukver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Duiestrzaóskiej „ 
E lżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k ...........................
Frano. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200

zł. m. k ..........................
Ew. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anat. pół. ąaoh. po 200 zł. sr. 
■. *. , » lit. B. po 200 zł. sr. 
A d o lfa  po 200 zł. sr. 
biedmiogr. po 200 w a  sr
btaatseisb .G es.aoO zł.w .a
Sudbahn po 200 zł. Br6br 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg. galic. (Łnp.) po 20Ó 
Węgiers. pół. wschód, do

200 zł. sr........................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W estb.) p0 

200 zł. w. a.....................

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow. anst. po 200 zł, 

,  w ied „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „

Listy east. (za 100 tł.)  
Bodon cred. allg. óst. 5 pr. s 

spłać, w 35 lat 6 pr. wa. 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a. 

s „ 5 pr w. a

placąj żąda.
z lr . w. a.
67 80

56 70

137 — 
112 50 
6 3 0 -  

12

68 20

66 90

137 20 
1 1 3 -  
640 -  

1 3 -

864

63 50

70 — 
51

9 7 -  

149 50

1760
183 —

182 60 
12 2  —

126 50

112 50

269 75

114 —

94 50 
3 3 -

98 50

1 0 8 -
88 50

8150

86 6  —

53 75

70 50 
52 —

97

150 50

1765 —
135 —

183
123-

126 60

113 50

270 25

115 —

95 50 
34 —

99 —

89 — 
77 50
65 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a 
Galie, bank hip. 6 pr. w .a  

Zak. kr .włość. 6 pr. w.a. 
B ant nar. austr. m. k. 5 pr, 

n n „ W. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 z ł ...............................

AlfOldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzaóska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 6 pr. . .
em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
5 pr. w. a. 

„ .  5 pr. sr.
Gal. K.L. 300 zł. 5pr. rs. w.a. 

„ II. em. 6 pr. „
» III. em. 1871 300
„ lV .um .a300zł.6p r. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II. om. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pt. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a .....................

em. 1869 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a, 
1872 po 300 zł. 

” 5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. ir. 500 pr.
papiery loteryjne (szt.)
7ak. kr. dla handlu i prz.
Klary P° 40 z -̂ :
Keglevich po 10 1sŁ m. k. 
Krakowska po 20 zł. .
Falffy P° »
łtadolfa po W n
Ks. Salm po 40
St. Genois po
Stanisławowska (poi.) po

20 zł. w. a. • • ; 
Waldsteiu po 20 zł. m- k- 
Windiszgratz po 20 zi. „

(Dewizy 3 miesi#**16')
Berlin 100 mark. . • •
Frankfurt 100 mark • . 
Hamburg 100 mark. mark
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

40

płacą] żąda
złr. w. a

8550 8650
9575 9625

9680 97 -

6 - 62—
-— 6 4 -

8775 8825
___ — 8 7 -
----- 9160
---- 8 6 -

100— -----
9 6 - -----

103— 104—
----- 9750
9 3 - 94—
8950 90—
---- ----

— 73 -

_ — 7 6 -

14875 
27- - 
15— 
1476 
2825 
1 3 -  
3 7 -  
2675

1 8 -
2175
2260

6935
5936
5935

12176
4606

76—

73—

72—
6160

14926
2 8 -

1525
2875
1360
3750
2750

1 9 -
22—

23—

5950
6950

średniego wzrostu. Ponieważ uadpsnte już zreaztą 
zwłoki znajdowały się w workn, sięgającym od gło
wy du kolan, p rss to  wytoczono dochodzenie sadowe 
tak c« do rodzajn śmierci nieznajomego człowieka, 
jak o też  co do osoby i przynależaości tegoż. W  no 
cy na 20. b. m. wybuchł ogień na folwarku w mie
ście fłkaiaeie ze środka stodoły i ogarnął szybko 
cały da h tejże słomą pokryty, oraz sąsiednie za 
bndowania folwarczne. Oprócz stodoły zgorzało 
mianowicie dużo zboża różnego gatnnku w stertach 
mlocaraia, dwa siewniki i wiele innych narzędzi 
gospodarskich. Zginęło nadto 6 koni kieratowych 
w płomieniach. Szkoda ogólna wynosi 12 000 zi a 
tylko stodoła i część rekwizytów gospodarskich 
była od ognia ubeipieczoną. Priyczyna pożarn do
tąd nie została zbadaną. Nadmienić należy że ie- 
dynie spiesznemu ratunkowi zawdzłęciyć uJleży iż 
ogień dalej się nie rozszerzył i że m  reszta bu
dynków folwarcznych jako też i miasteczko od wię
kszej klęski ochronione zost ły.

W  M aszkatowcach, w powiecie Borszczowskim 
d. 17. b. m. obwiesił się we własnej szopie wło’ 
ściauiu Proó Szemak. Przyczyną samobójstwa h v łr  
jak się zdaje stosunki familijne. p r „„ 
śmiereią .ginął d. 18. b. m. gospodarz z Tnrid 
Adam Jaworski-Pietrusiewicz. P rzechodząc w .ta.
nie uietrseźwym przez kładkę na r / o  t łi 
wpadł do wody i utonął. -  D. 24. t »  Jab °BC# 
mano za rogatką Żółkiewską Autoui0)roPrrolr„ . 
szewca, zamieszkałego pod I. 23. przy nj.c 
rytnej, który chciał sprzedać pewnemu szrnLr/o" 
wi dwie małe podnszki skradzione w niewiadomem 
jesicze miejscu. Poszewki poduszek Są haftowane 
i jedna znaczona literami A. U.

Feliks Wróblewski, stróż kamienicy nod 1 9 
przy ulicy Grodzickich, doniósł d. 2o t  m wie
czór policji, że w sioni tej kamienicy źnalazł pod
rzucone diiecie płci Żeńskiej mające kilk* miesię
cy. Dziecię umieszczono na razie u akn.zerki P. 
Romańskiej przy ulicy Szkarpowej. Wskutek po
szukiwań policyjnych zgłosiła się rano w po.
licji matka tego dziecięcia, Rosa Sicbower, była 
kasjerka w kawiarni Margoszesa. Odstawiono ją 
do sądn karnego. — Ludwik Prsyg0cki, młody 
chłopak porwał d. 25. t. m. z wo.u n,  Rsż-
mlerzowskiej .awiniątko i óhciał nciec. P r.ytrzy- 
rnany przez żołnierza policji został odDrowad7nnv 
do policji, gdzie się przyznał, że tę kradzież 
peinił z namowy niewiadomego mu izraelity w  . . .  
winiątkn było 18 łokci perkaln, po który nasteonie 
zgłosiła się poszkodowana A. Nengabattar .1. 
cielka realności na Signiówce.

Złożono w policji chnstkę białą w czarne kra
ty, którą nieznajoma kobieta zapomniała w dorożce 
nr. 176, tudzież plótniankę chłopską, która chcieli 
sprzedać d. 25. t. m. dwaj chłopcy na placu k ra 
kowskim lecz za zbliżeniem się żołnierza policyj
nego porzucili ją na ziemię, a sami uciekli. — 
Dnia 25. t. m. rano sprowadzono do policji Izaaka 
Fratza, handlarza z Żółkwi z powodu, t t  nakładł 
na małym wózku kilkanaście cieląt mocno powią
zanych i prócz tego wiózł 4 gęsi i 6 knr w workn 
zaszyte. Skazano go w policji sa dręczenie zwie
rząt na grzywnę 5 zł.

Dnia 23. b. m. około godziny 1 z p0iadnia 
wybuohł ogień ze stajni mieszczanina Kradyny w 
Mielcu, dzięki jednak energicznej pomocy miejsco
wej straży ogniowej skończyło ąię na tem, że zgo
rzała tylko górna część tej stajni, zaś obok poło
żoną szopę rozebrano. Dla wykrycia przyczyny po
żarn zarządzono śledztwo. — Przypadkową śmier
cią zginał w nocy na 18. b. m. włościanin z Ste- 
bnego, w powiecie Kossowskim, l£axym Dntczak. 
Wracając w stanie nietrzeźwym z odpnstn w B«- 

iP ^ ik o w in ie , podczas przejścia przez rzekę Czeremosz 
4815 porwany został bystrym prądem wody i utonął. 

Dopiero na drugi dzień wydobyto zwłoki Dutczaka

z rzeki. — Dnia 22. b. m. z rana włościanin Mi
chał Kefor w Serednem, w powiecie Podhajeckim 
obwiesił się w przystępie obłąkania.

— M ian o w an ia . Namiestnik zamianował prak
tykanta rachunkowego Ambrożego Dolniekiego asy 
stentem w XI randze przy binrze rachnnkowem c. 
k. namiestnictwa.

Prezyueut c. k. krajowej dyrekcji skarbowej 
zamianował koncypistę dr. Stanisława Bełcikow- 
skiego adjnnktem, tndzież koncypientów dr. Wła
dysława Czajkowskiego i dr. Eageninsza Wieniawę 
Zubrzyckiego koncypistami przy c. k. proknratorji 
skarbowej we Lwowie; — praktykanta zaś kon
ceptowego Michała hr. Dziednszyckiego koncypistą 
skarbowym.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Michała 
Tażbierskiego w Ujściu solnem rzeczywistym nan- 
czycielem kierującym szkoły etatowej w Ujścin 
solnem; — tymczasową nanczycielkę kierującą 
szkoły etatowej żeńskiej w Brzeżanach, Adelę Mon- 
seu, rzeczywistą nauczycielką kierującą tejże szko
ły, a Stanisława Bałborzyńskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Potyliczn.

— Cesarz nadał sekretarzowi Izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach, Leonowi Fraenklowi, w 
uznania jego wieloletniej zasłnżonej działalności, 
zloty krzyż zasługi z koroną.

Minister skarbn mianował poborcę podatkowego 
Angnsta Tilemann-Schenka, głównym poborcą po
datkowym dla okręgu galicyjskiej krajowej dyrekcji 
skarbowej.

C. k. krajowa dyrekcja skarbu zamianowała 
Wiktora Zajączkowskiego, kalkulanta rachunkowego, 
adjnnkt«m podatkowym.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Jana Bo
jarskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato
wej w Żabia.

— Cesarz udzielił ze swej prywatnej zzka- 
tnły kwotę 100 zł. na odbudowanie rzymsko-katoli
ckiego kościoła w Pisarzowej, w starostwie Lima
nowskiem.

— S ty p e n d ju m . Pani Antonina z Niezabitow- 
skich Skarbek Borowska nadała na mocy przysln- 
gującego jej prawa rozdawnictwa, nowo utworzone 
Btypeudjnm z fnndacji ś. p. Lndwiki Niezabitow- 
skiej w wysokości 210 zi. Dawidowi Czerwińskie- 
mu sinchaczowi I rokn medycyny na Wszechnicy 
Jagiellońskiej w Krakowie.

— A k ad em  j a  umiejętności. Dala 3. maja 
przypada doroczne publiczne posiedzenie akademii 
nmiejętnoścl, na które jak donosi Czat, oczekują 
przybycia JEks p. namiestnika Alfreda hr. Potoc
kiego, jako zastępcy protektora akademii, tndzież 
marszałka krajowego Włodzimierza hr. Dziednszyc- 
kiego, jak niemniej członków zamiejscowych.

— Towarzystwo ochrony zwierząt składa 
najpowinniejsze podziękowanie najprzewiei. konsy- 
atorzom biskupim tarnowskiemu i przemyskiemu 
obrz. la ć , i i  takowe oceniając bnmanit&rne cele 
towarzystwa, raczyły je  polecić duchowieństwu dy- 
eeezalnemu.

— Lichwa. Wolf Weisberg negociant z Doliny 
pożyczy! niejakiema Janowi Dresierowi, koloniście 
z Debolówki sądu pow. Doi/aa raz 200 zł. a po 
tem 50 zł. razem 250 zł. — i na konto tego dłngn 
zapłacił Jan Dresler w obecności świadków Izaaka 
Jekela piBarza i Mikołaja Tomasiewicza mieszcza
nina pod dniem 6. marca 1871 70 zi. Wolf Weis- 
berg wziął Jana Dresiara do Kałusza i zaprowadził 
go do biura banku włościańskiego celem uzyskania 
potyczki — ale najpierw zażądał od Jana Dresiera 
aktu notarjalnego na 600 zł. jako zapewnienia, że 
już nigdzie indziej długów zaciągać nie będzie, że 
on 600 nł. z Banka podnissie — sobie 185 odbie
rze, a resztę Janowi Dreslerowi odda. Tymczasem 
W olf W e isb e rg  zaintabnlował s ię  z pretensją enwją 
600 i z procentem po 30 zł. miesięcznie na gran
cie Jana Dresiara pod nr. 5 Cen. 30. Tom. VI p.  
**•/,,0 — 341 i Ton. I. pag. 460 została ta sama 
na mocy uchwały c. k. sądn pow. w Dolinie z dnia

lipca 1374 do 1. 4256 — na rzecz Wolfa Weis- 
berga zaintabnlowaną. Teraz na podstawie nchwały 
c. k. sądu pow. w Dolinie z dnia 24. lutego 1876 
i. 4358 zostało gospodarstwo Jana Dresiera na 
Bprzedaż przez publiczną lieytację na dnin 27. kwie- 
tuia, 18. maja i 22, czerwca r. b. wystawione. Jan 
Dresler zaniósł swój reknrs do wysokiego sądn 
wyższego i o karygodnym czynie zrobił doniesienie 
do proknratorji państwa w Samborze.

— (y.) Czerniowce d. 20. kwietnia. Od parn 
dni bawi tu teatr polski pod dyrekcją p. Woźnia
kowskiego, który przez dwannśeie lat kierując wę
drowną trupą artystów, niezmordowanie walcay z 
zawistnym losem... ciężka żer to zaiste praca, w 
której nietylko na tznanii, d i  czązto 1 na kawał
ku braknie cbleba.

Na przedstawieni^ ma m | rozumieć, uczęszcza 
bardzo tylko szoMfł* publiki, tak że Czemowitzer 
Zeitung, podnoeząc prkoę i * | r ą  grę artyatów, ży
czy im więcej powodaonin « współrodaków i usz- 
czypłiwie powiada, że na fruadituwinaiłfh „dis 
bekannten p o d p o r y  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o  
dnrch ihre Abwesenheit gttnzteu". Moglibyśmy 
wprawdzie, biorąc miarę z również smutnych inte
resów jakie tu teatr niemiecki zrobił, wykazać, że 
Ozernowitzerka „widząc zdfbło w oku bliźniego, 
w swoim balki nie widzi*; Ule pozostawiwszy po
lemikę na bokn, wolimy wyuasić nadzieję, że raz 
przecie poBtaramy się o to, aby naszym przeciwni
kom politycznym nie dać powodn do podobnych, a 
jak dotąd, niestety słusznych wyeieezek.

— G lin iany 20. kwietnia. Wes w ęj e godzi
nie 4ej popoładnin odbyło się w tntejwym budyn
ku szkolnym w obec bardzo Ueaaego adziatn wło
ścian, przybyłych z różnych ztron powiatu Gliniaó- 
skiego w nadziei, że tu zaraz pożyczki im będą 
udzielone, pierwsze walne zgromadzenie zawiązać 
się mającego Towarzystwa aalkzkowego na Gli- 
niański powiat sądowy. Niezmordowany w pracy na 
poln ekonomioznom obywatel nasi, p. Hilary Treter, 
zgromadzenie to obecnością swoją równie zaszczycił 
i przedstawiając obecnym dobre itrony podobnego 
stowarzyszenia, zachęoał ich gorąco do zawiązania 
takowego. Naztępnie zagaii to zgromadzenie pan 
Bazyli Fargalski obywatel z Poitwi, a po odczytanin 
statutu, przyjęcia i podpisanin takowego przez 
zgromadzonych wezwał tychże de wyboru Rady 
zawiadowczej, w skład której wybrani lostali: 
ksiądz kanonik Wierzchowski, Jędrzej Bałtarowicz, 
burmistrz miasta Glinian, c. k. adjunkt sądowy 
Rudolf Herber, kasjer gminny Szymon Czestyński, 
pp. Bazyli Dyczek, Jan Gałan, Leib Wolf miesz
czanie z Glinian i Adolf Wójcicki z Gołogór.

Ta Rada zawiadowcza wybrała dyrektorem 
ks. Filemona Reszetytowicza, kasjerem p. Jana 
Bałtarowicza nauczyciela, a kontrolorem p. Udal- 
ryka Vogelsingera. Wybór ten zgromadzeniu przed
stawiony, został przez nie zatwierdzony, poczem 
jeszcze uchwalono na wniosek przewodniczącego 
księdza kanonika Wierzchowskiego przystąpienie 
do „Zwiąsku stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych" i na tem zakończono.

Mamy więc i my dzięki gorliwym zabiegom 
c. k. notarjnsza p. Rudolfa Koerbera, Towarzystwo 
zaliczkowe. Rozw6j tego zależeć jednak będzie od 
dyrekcji i Rady zawiadowczej, której więc tak do
broczynną instytucję gorąco polecamy.

Ostatnie wiadomości.
L ista kom itetu wyborczego, podana onegdaj 

w Gazecie, była o tyle mylną, ie  p. W acław  
Dąbrowski nie wchodzi do komitetu, albowiem 
wyboru nie przyjął, a natomiast wybrany zo
stał p. Stanisław Polanowski.

Pezter Corr. donosi z W iednia d. 27. bm. : 
O godz 1. odbędzie się konferencja wspólna u 
hr. Audrassego. Konferencja pod przewodni- 
dnietwem cesarza została odroczoną; tylko m i
nistrowie - prezydenci złożą spraw ozdania Najj. 
Panu. Na wczorajszej wstępnej konwersacji u 
ks. Auersperga obie strony trw ały  przy swoich 
warnnkach.

W Berlinie d. 26. b. m., przy sposobności 
obrad nad projektem rządowym o kolejach że
laznych niemieckich w sejmie pruskim oświad
czył ks Bismark, że ustąpienie Delbriicka nie 
stoi w żadnym związku ani z tą, ani z żadaą 
inną spraw ą bieżącą. Delbriick był zawsze w 
zgodzie z ks. Bismarkiem, i tylko zbyt wytę 
żona praca w ostatnich dziesięciu latach spo
wodowała jego ustąpienie. L asker przemawiał 
za projektem rządowym o kolejach. Następnie 
zabrał znowu głos ks. Bismark i podnosił ko
nieczność tej ustawy w dłnższem przemówieniu. 
Bismark wskazywał na rozstrój Niemiec na po
lu kolejowem, k tóry  staje się w prost niezno
śnym. K onstytucja państwowa sianie się dopie
ro wtedy praw dą pod względem jednolitości, 
gdy koleje zależne przejdą ua własność pań
stwa. Bism ark wzywa Izbę, aby odepchnęła 
wszelkie polityczne podejrzywauia, a miała na 
oku tylko in teresa ekonomiczne. R ząd domaga 
się w tej sprawie przychylenia się sejmn, bo 
to poprze jego stanowisko wobec państw a nie
mieckiego.

P i-zy jech ali dnia 27. kwietnia 1876. 
HOTEL ŻORZA : A. lir. Gołuchowski z Łosia- 

cza. A. hr. Łoś z Krakowa. K. hr. Wodzieki z 0- 
lejowa. Dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. R. Bo
cheński z Tarnówki.

HOTEL EUROPEJSKI: M. Gawroński z Zła- 
piec. Z. JoD ga z Polski. M. Małachowski z Kra
kowa. G. Marczyński z Bukowiny. H. Tnrnan z 
Użejowic. W Czajkowski z Medwedowie. Z. Chle
bowska z Warszawy.

HOTEL LANGA: St. Skibiński z Bnkowiny. 
L. Mittelmann z Wiednia. St. Tennenbaom z Jass. 
H. Theiler z Jass. A. Boch z Pragi. K. Kollin z 
Pragi.

HOTEL ANGIELSKI: G. br. Battaglia z Bo
chni. H . br, Wilczek z Samoklęski. J. Grocholski 
z Oserdowa.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W piątek dnia 28. kwietnia 1876

Na łasce zięcia
(AU CROCHET d’ UN GFNDRE) 

Komedja w 4. aktach przez Th. Barrićre i L. 
Tbibonst).

Początek o godz. wpół do 8-mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 27. kw ietnia 1876. 

goduna 10. minnt 50 przed południem.
Akcje kwA. 140.80. Angk-anstr. 61.50
Dniotubank 56.— . Vereinsbank — .—
Kolei Kai. Lud. 185.50 Kolej połudu. 93.50 
Franko ■ austr. —.— . Losy tureckie — .—
Losy z r. 1860 — . — .  ObUg. indem. — . —
Staatsbahu — . — . W ied . Tramw. — .—
Ostbahn —.— . Napolsondor 9.60
Rubel papier. —.— . Us„osob. stałe.

W i e d e ń  27. kwietnia 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu.

Akcje' /ran. - aus. 13 .—.
Anglo-austr. 61.—.
Kolej Kar. Lud. 185.75 
Kolej poładnio 92.— .
Kolej Elżbiey 150.— .
Węg. Nordostb. 98.75 
W iener-Bauges. 18.- .
Gal. indemniz. 83.50.
Franco-H .Bank 33.—.
Losy tureckie 16.75.
Kolej państw. 269.50.
Wied. Bauver. 9 .—.
Marki niemiecki ct. 58 " /n o .
Dsposobienie: przygnębione.
Berlin, 25. kwietnia. Russ. Baninoten 264.60 Cre

dit, Act. 227.50 Lombardeu 150.— Galizier 77.— 
Staatsbaim 453.— Rumżnier 18.75 Oesterr.-Bank- 
noten 166.95. Usposobienie —

Węgier, kred. 117.50 
Unionsbauk 57.—
Nordr ain. 178 50
Kolej Al/Sd. 99.—
Kolej Lw.-eser. 125.— 
Radolfsbahn 111.— 
Węg. Ostban 35.50 
Losy z r.1864 128.— 
Verkehrsbahn 72.— 
BaubauŁ-Aci,. 8.50 
Baskyerein 55 50
Losy węgier. 68.50

P o c i ą g i  k o l e j o w e  z głów nego dworca:
Przychodzą do Lwowa

* M n i n a w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S t a n i s ł a w o w a  (przez S tryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszauy).

D o  P o d w o l o c z y s k  (z P odzam cza):. w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię* 
szany).

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z głównego dw orca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg m ięszany); w nocy o godz. lo . min 
57 (pociąg osobowy).

D o  C a e r is lo w le c  •• rano o gow zinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszauy).

Z  C a e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — 0 4 . godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

NT a d e s ła n e .

D o d z is ie jsz e g o  n u m e ru  d o łą c z a  sie  
ogłoszenie K. Reczyńskiego.



I ł l a s
So listorli powszectmel Um

Marjana hr. Czapskiego
składający sio z 76 tab lic  wedle w łasno
ręcznych rysunków au to ra  dzieła, a ozdo
biony portretem jego na m iedzi rytow a 
iiTin wyjdzie w  p i e r w s a y c l i  d n i a c h  
m a j a  1 8 7 6 .  Podpisana księgarnia 
o l n i e r a  u a  A T Ł A S  t e n  p « * * e d -  
p l w t ę  w y n o s z ą c a  n i  « to  w y j ś c i a  
o u e g o  t a l .  1 8 ,  c a y l i  5 4  m a r e k  
(2 3  z ł .  4 0  e t .  w . a . ) ,  a p o t e m  p o 
d n i e s i o n a  d o  t a l .  2 5 ,  c * y l i  75  
m a r e k  (4*5 z ł .  w .  a . )

Uprusz.i sie o łaskawe skore zgłaszani 
się i sk ładanie  przedpłaty, do której od
bioru i: i ownr.ninne sa szystkie księgarnie.

K s ię g a rn ia  J .  I i .  Ż  U p a ń s k i e g o .  
23 7— 7

K asjer 
oraz Kontrolor

gospodarczy , n ieżonaty , za k au c ją  
znajdzie  um ieszczenie. Zgłosić się 
pod lite rą  H. poczta GRÓ DEK koło 
Lwowa. 2458 2—3

o 6 p o k 'j 'u h  ? przynależno^ iumi  do 
n a jęc ia  pod 1. 14  u lica K rasick ich , ua 
le m  piętrz,?, od 1. m aja , a n a  2em 
p ię trze  od 1. czerw ca b. r. B liższa 
wiadom ość u s tró ża . 2480 2 -  3

Pończochy, Skarpetki
z baw ełny  i nici, g a tu n k u  najlepszego 

rob o ty  dru tow ej bez szw u, 
po leca  n a jtan ie j

Karol Gruchol
Handel płócien

we L w o w i e ,  ry n e k  1. 4.
P o ń c z o c h y  kolanow e, fason f ran 

cuski, g ładk ie  i w p rążk i, dla dam 
tuzin  od zł. 9 do 15,' d la  dzieci i 
panienek tuzin  od 4 do 9 zł. 

P o ń c x o c h y  zw yczajnej długości 
d la  dam  tu ziu  od 6 do 9 zł., d la 
dzieci tuzin od 3 do 6 zł, 

. S k a r p e t k i  dla mężczyzn i dzieci. 
S k a r p e t k i  z p łó tn a  uszyte, c ie r 

piącym  nagn io tk i do zalecen ia  p ara  
DO' i ‘ 60 ct.

S k a r p e t k i  od potu, c ien iu tk ie  tu 
zin l zł. 80 ct., p ara  16 ct. 

K a f t a n i k i  od  potu (Schw eissan- 
ger) po 1 zł. 20 ct.

OU" do robienia pończoch polecam "W! 
P o t t e n d o r f e k ą  b a w e ł n ę  n u j -  .

lepszą  p raw dziw a Nr. 6, 8, 10, 12, | 
14, 16, 18, 20 do 30. i

E s t r u m w d n r ę  (6cio n itk o w ą  b a 
w ełnę an g ie lsk ą  Nr. I, 2, 3, 4, 5,
6, 8. 9.

N ic - i  k r ó l e w s k i e  (4 n itkow e) 
N r. 20, 25, 3 0 ^3 5 , 40 do 100.

B a w e ł n ę  t  n i c i  u trzym uję  
tv lk o  w najlepszym  g a tunkn .

W moim handlu w y c isk u ją  się 
w zory pod haft. 2434 2 —6

Karol Gruchol.
we L w o w i e ,  R ynek  1. 4,

Zgubiono
na P lacu  M ariackim  lub kolo cukerni 
S trnssa, dnia 26. V  m- . .(** środę) o go 
dżinie 81/, rano s t a r o ż y t n y  d o k n
m e n t  z jedw abnym  sznurem , zaw inięty 
w papier. Łaskaw y znalazca zechce złożyć 
w A dm in istrac ji „Gazety N arodow ej", lub 
„Dziennika Polskiego", a otrzym a stosowne 
w ynagrodzic ie . 2192 1 — 1

Pomieszkanie
do najęcia rocznie
2 pokoiki d la m ęzczyzn wolnego stanu 
przy ulicy św. Z O F JI I. 16. 24J-9 1—3

kucharz
Jjw wieku 38 la t, żonaty, poszukuje posady. 
..Może wykazać się św iadectwam i najpierw - 

szych domów. Obecnie zostaje u W . P irń - 
| czykowakiego w 4 V y b r a u ó w c e ,  poczta 
' tam że, J ę d r z e j  P a s te r z .  2481 1 —2

Świeży transport

E R R A T Y
chińskiej

przez

S u e z  - O d e s s ę
s p r o w a d z a h e j

prze wy bornej
o trzym ał i poleca haudel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek l. 42. 
(Cena za fun t 500 gram ów .)

N. 1. T a s z u  żó lto -kw iat. arom  zł. Ł40  
„ 2 .  J u u to jc z a n  b ia ło -kw iat. „ „ 3.60 

3. N a u d ży n  czarna zbiór maj. „ 3.
„ 4. S n c h o u g  „ an g ie lska  „ 2.50 
„ 5. C ongo „ fam ilijna „ 1.60
„ 6. l*roszek herbaciany „ 1.10
„ 7 .  „ „ z najlop. h e rb a t „ 1.40

2171 4 —?

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
polem

A m o p lier  U a g n e e f t
jlpotrzebny do o trzy m y w au ia  czystego  k w a s u  w ę g l o w e g o  po cenach  n a jn iższy ch

Th. Bindtner, Spediteur
2055 9—'?0 W i e n ,  I .  Z c d i i t z g u i  s e  4 .

Świeże 
Naturalne 
Krajowe 

i Zagraniczne

1 8 7 0
WODY M IN E R A L N E

c o  1 4  d i i i  n o w e  t r a u s p o r t a  o t r z j u i n j e  i p o l e c a

F. W, KRÓLIKOWSKI, Lwów.
2130 4 —C

Tysiączne dzięki! Skutek pewny!
S p i r y t u s  przeciw podagrze

cudow nie sku teczny  przeciw  podagrze  i reum atyzm ow i flaszka  po 1 z l. 2 0  
za pobrau iem  pocztowom , lub za gotówkę —  w ysyła

Y. F ran z.
2469 2— 10 w Holonbkau ą/d bohmischen Wesibahn ( Bbhmen.)

fcadne óśzukaństw o. SMF  Za sk u tek  ręcz się

4 N T U 1
Duszność, Chrypka Katary , zadawnlo"*'

| wszelkie ci. rpirnia kanałów oddecho*.*1̂  
i ustępują szybko i niezawodnie po uż)’c _ 
Rurek antiastmatyoznych p. Levasseur , W  

u-itekarza , 19 run de la Monnaie w i'»ryfp 
| Dostać można we Lwowie w aptece f  
Mi kolasek; w Krakowie w aptece p. Tl'*11’ 

|Czynakicgo w Brodach w aptece p. IćullA' 
W R  arszawie w układach apwcznypli
terjalów

wessa.

Notarjusz dr. W urst
w  K o s s o w i e

poszukuje rutynowanego

boncypieuta
z p ra k ty k ą  n o tarja ln ą , jakoteż
2460 k a e k ą  l u b  s ą d o w ą .

adwo-
3—3

Asystenta farmacji
poszukuje ap teka w STR Y JU

Zygmunta Drągowskiego
W tejże aptece jest do nabycia k ilka ce-
tnaróv 2459 2— 3

U rząd  pocztow y M AXYM ÓW KA 'po
szuku je  z d o l n e p j o  2432 3—3

Ezpedytora,
kom petenci zechcą się  /.g łosić lis tow nie . 

P o s z u k u j e  s i ę

chłopca 2-3
do te rm in u  k raw iec tw a  m ęsk iego . Z g ło 
sić się  do p racow ni Jabłońskiego, u l.  
T e a tra ln a  1. 7, naprzeciw  ka ted ry .

Bez użycia kąpieli! Bez zmiany powietrza!

s o k u  malinowego.
Zarząd dóbr Monasterzyska

poszukuje  uzdolnionego

le śn ic z e g o
k tó ry b y  m ógł w ykazać się  św iadectw am i 
z odbytej p ra k ty k i i z obudw u eg zam i
nów. Z głosić  się  do h o te lu  Zorza N r. 
1 0 . we Lwowie lub do zarząd u  dóbr 
M o n asterzyska . 2466 3—6

1)0 wydzierżawienia zaraz:

folwark Zabojki
przy stacji pocztowej Chodaczków W ielki, 
w powiecie tarnopolskim , w przestrzen i 513 
morgów, z tych roli 468 m., łąk  i pa 
stw iska 43 m., ogrodu 2 m., n ieprzerw a
nie w własnej zostający adm in istracji, zu-l 
pełn ie  obsiany,

Dzierżawa Folwarku
Je s t de odstąpienia w każdym  czasie 

wc wsi L i p s k o ,  położonej w Polsce w 
guberni L nbelsk ie j, powiecie Zamojskim o 
milę drogi do Zamościa, w dobrach O rdy
nacji hrabiów  Zam ojskich, ze wszelkim  in 
w entarzem  żywym i m artw ym , m aizynam i, 
meblami i sp rzętam i stanow iącem i wła 
sność dz ierżaw cy , z kom pletnem i obsie
wami, m ający rozległość 620 m orgów ziemi 
ornej globy pszennej i 145 m orgów łąk  

Bliższa wiadomość na m iejsen franco 
przez stację pocztową Z A M O Ś Ć  pod lite 
ram i K .  K .  2482 1 - 2

We,dworze w Mościskach są|

szczenięta
po psie i suce p e ł n e j  ra sy  szw aj
carskiej zwanej „ S t .  B e r n h » r « i “  -  
po 8 5  z ł. a. w. od sz tuki na  sprzedaż — 1| 
4 czarne, 1 kawowy, 1 w p ia ty  kaszta
nowate. , , 2471 2— J

Bliższą wiadomość udzieli we dworze|| 
p. S t a n i s ł a w  P a m u ł a .
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M edale na w y s ta w a c h  w P a r y in ,  L o n d y n ie , 
W ie d n iu  i t . d.

z prawem propinacji, i Aparat Gazożen Brieta
Reflektujący zechce zgłosić  się w p r o s t  

do właściciela we Lwowie ul. Mickiewicza 
1. 8 na 1. pi trze. 2462 3— 5

Fajki drewniane
dostarcza pod nąjkorzystniejazemi 
w a r u n k a m i .  2491 1— 3

A. P. KLUGAR,
w  P r o a e c ,

m a  Hohenmauth Boh/nen.

Poszukuje się

d z ie r ż a w y
3 0 0  do 4 0 0  m orgów ornej ziem i w do
b re j g leb ie , z obszernym  dom em  m ie
szkalnym , i dobrem i b n d ynkam i gospo- 
darczem i. In te re so w a n i raczą  się  zgło
sić  K .  K .  p o cz ta  G r a b o w n t c a  
W i d ó w  2494 1— 6

n a iw a n y  i * ib rew e to w an y

j .w ? p Bo T w i« -  1998 3 - 1 0
tlzouym

p rse*
a k a d e m j ą

M ED YCZNĄ .
Z a  pom ocą 

tego  a p a ra tu , 
p»w «Eeehni« 

zn a n e g o  obe
cnie* k a ż d y  
d z iś  m oże w  
je d n e j c h w il i  
p rzy g o to w ać  

% b a rd zo  m a
ły m  k o sz te m  
WODE SAL* 
C E R J iK Ą  i 
w sz e lk ie  n a 
poje { i i t w e ,  
jakeie; Yiehy, 
Sadła, Limę* 
a ia d a  gazo w a 
-if w i t a  ■»■■■- 
ją c o  eto.

jski przyjęty 
zosta ł 

w  Szp ita lach  
paryskich .

A rA R A T A  
o t ,  2, 3. 4 

i 0 butelkach .

PROSZKI 
w p ąc/kach  
z a s to so w a n e  
do a p a ra tó w  

o 1. 2 , 3. 4 i 
0 bu telkach .

D o stać  m eżua 
w  g łó w n y ch  

ap te k a c h .

MONDOLLOT SYN,
in ż y n ie r  f a b ry k a n t

w Paryżu przy u licy C h a teau -P E su , 72.
Dostać możaa w aptece P . Mikolaaoh

w e L w o w ie .

Wien, Hotel „Oesterreichischęr HoU
położony w środku miasta,  na rogu R o th en tliu rm stra iie  e t F le ischm ark t.

Hotel ten  o trzech przepysznych frontach, mieści 140 pokoji, salony, jadalnie, 
osobne pokoje z kąpielam i w wannach, stację  telegraficzną, dzienniki we w szystkich 
językach. Najczyściejszy, spokoj'ny pokój kosztu je od 1 zł., w yborna kuchnia i p i
w nica, u słu g a  na  każde zawołanie. 2130 1—o

W ł a ś c i c i e l e :
J .  H a n ia c h ,  J .  A n * e r e r ,

były s ta r iz y  kelner H oteln  E lefan t. by ły  D yrektor Hotelu,
w Gracu. T eg e tth o f Wien.
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Zakład kuracyjny żętycą owczą
w Iiulasznejii

O tw artym  zo sta je  w tym ro k u  ( l n i a  1 .  m a j a ,  poniew aż po- I 
I  w ietrze je s t  c iepłe i w egetacja  z u p e łn ie  rozw in ię ta . I
I O góluo uznan ie , m kie  z ak ład  u zy sk a ł w ro k u  zeszłym , tak  od I 
I zw iedzających lek arzy  ja k  i Szanow nych  gońo-.i, pod względom  poloże- I 
I u ia , u rząd zen ia , liiem uiej d o skonałośc i żętycy i skuteczności kąp ieli I 
I rzecznych, spow odow ały pow iększenie  tik o w eg o  i posiada ju ż  te raz  I 
I 4 0  w ygoduie u rząd zo n y ch  pokoi gośc iu u y ch , tak że  sp a c e ry  zo sta ły  I  
I rozszerzone. I
I Dwa razy dzienn ie  p rzy rz ą d za n ą  byw a w z a k ła d z ie  św ieża żętyca, I
I dostać  m ożna także  wód m ineralnych  i kum ysu . D obra tra k tje rn ia , I 
I p<'czta. te le g ra f  ►ą w m iejscu , a dw orzec kolei L upkow sk ie j Szczaw ne I
I z.wany sto i w po łow ie  n a  te ry to rju m  K ulasznego  i zaledw ie dw adzieścia I
I sążni od p ierw szego  dom u zak ładow ego oddalony . E
I Do zak ład u  czyli do s ta c ji  koleji L u p k o w sk ie j Szczaw ne jedzie  I
I się z P rzem y śla  5 godzin .

^  górskiej rzece O staw ie , p ły n ące j koło ogrodu zak ład o w eg o , I
| używ ać m ożna w ybornych kąp ieli, do rozb ie ran ia  są  w ysław ione g a b l-  I

n e ty  nad rzeką. 2467 2 - 3  I
Z arząd  zak ład u  s ta ra ć  się  będzie zadow olnić w szelkie życzę- I  

ni-i Szanow nych gości. I

Z am ów ien ia  o pom ieszkania  u p ra sza  się p rz es ła ć  lis to w n ie  lub  I  
te le g ra ficz n ie  p< d a d re se m : Z a r z ą i l  z a k ł a d a  ż ę t y e m e g o  I  
w  K n l a s z n e m  p o c z t a  S z c z a w n e  b o l e j  Z i n p k o w s k f ł ,  I

i z l

(zbadany urzędownie, uznany przez wybitne powagi 
naukowe) u su w a  n aw e t do najw yższego  s to p n ia  
p o su n ię te

choroby piersi i płuc.
Uprasza się o frankowane nadesłanie dokładnego 
opisu choroby.

C. F. W. Reige
fabryka chemicznych preparatów  i ogólna

klinika dla chorych na. piersi i płuca

Berlin SO., Muskauerstrasse 28.

NR. Honorarium za l4dniową kurację wynosi 10 
marek państw, czyli 5 zł aw., lub 12 franków 

bezpłatnie dodawanym bywa we
dług potrzeby p u l v i s  p l a n t a r i l  o r i e n ia l i& .

Ubodzy po przedłożenia przez dotyczące 
władze stwierdzonego św iadectw a ubóstwa — 
otrzym ują ordynację bezpłatnie. Podziękowania 
szczęśliwie wyleczonych są wyłożone.

Z fab ry k i chem icznych p rep ara tó w  C. F. W . R e ig e  w 
Berlinie otrzym ałem  do chem icznej ana lizy  i udzielenia orze
czenia um iejętnego w sczczelnie zam k n ię ty ch  pude łk ach  2 
p ró b k i proszku  „pulvls plantaril orientalls" z napisem  I  
II., k tó ry ch  analizę ta k  co do jak o śc i i ilości w ykonałem  oso
biście w mem anafitycznem -chem icznem  lab o ra to r iu m , uw zglę
d n iając  jed y n ie  realną  w artość tego p re p ara tu . W raz z tem i 
proszkam i znalazłem  inform ację, p o trzeb n ą  przy  używ aniu. 
P rak ty czn e  zastosow anie  w edług  tej inform acji przekonało  mnie 
że inform acja ta  po lega na zasadach um iejętnych, chem icznych 
i na dośw iadczeniu  i źe k ażdy  potrafi w ykonać przepisy  tą  in 
form ację objęto.

Chem iczny rozb iór obu tych  proszków  npow ażnia m nie 
do w ydania  tw ierdzen ia , źe p re p ara t ten  należycie używ any, 
je s t  zdolny wzm ocnić i do czynności pobudzić, w w ysokim  sto 
pniu funkcje błon śluzow ych, a słabości p iersi i p łuc c a ł
kiem  usunąć, lub przynajm niej z łagodzić  c ie rp ien ia!

Z calem prześw iadczeniem  m ogę zatem  ten  środek  lecze
n ia  polecić ja k o  w yborne lekarstw o  dom owe.

W r o c ł a w  w październ iku  1875.
(L. S.) D yrek tor pp. Dr. T h e o b a łd  W e rn e r ,  zap rzy sięg ły  chem ik.

Do p. C. F. W. Rcige w Berlinie !
Zaw iadam iam  W ielm ożnego P an a  uprzejm ie, że po za 

życiu pańskiego pow tóru ie  n adesłanego  mi P u ly is  p l a n t a r i l  
o r le n ta lis  u stąp iła  zupełn ie, ma mocno zakorzen iona choroba. 
Płuca moje są teraz znow u w najlepszym  stan ie , z a  co składam  
panu najg łębsze  podziękow anie.

N areszcie  pozw alam  sobie przy toczyć, że w in teresie  c ie r
p iącej ludzkości, jes tem  gotów  to  należne Panu podziękow anie 
publicznie ogłosić. P a ń sk a  oględność w kierow aniu  k u ra c ja  i 
osiągn ię te , zdum iew ające re zu lta ty  zas łu g u ją , by  we w szystk ich  
krajach  o nieb  w iedziano.

Schw edt a/O. gz. H e in r ic h  W eg e u e r.

P ań sk i p roszek  pulvi» pUntarii o r l e n t a l i s  n ieda jący  
się d o tąd  niczem  z as tąp ić  i p ańska  d o tąd  n ieznana  m etoda le
czenia, nw olniły  mnio z d ługole tn ie j, cfężkiej choroby p iersi. 
Co ani k ąp ie le , ani lek a rsk ie  o rdynacje, ani środki dom owe nie 
po trafiły  — osiągniętem  zostało  p rzez  używ anie pań sk ieg o  ch e 
m icznego p rep ara tu . Oby się w szyscy c ie rp iący  na  p iersi oddali 
z calem zaufaniem  pańskiej k u ra c j i ! W iecznie, ja k  j a ,  by liby  
panu w dzięcznym i.

Gotha. W dzięczny i uniżony d la  pan a
2224 8 - 1 2  E d . K fih ler.
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Bez użycia kąpieli I Bez zmiany powietrza!

S
H
S
S

K ą p ie le  i ia r c z a n e
W LUBIENIU

N  M _ j T  i k n i f i l d k  f i i i a n # s r v a n 4 k

s s
oddalone trzy  m ilo od Lwowa, jed n ą  m ilę od s ta c ji  kolei że lazn e j K a- ^  
ro la L u d w ik a  w G ródku , a  jo d n ą  od s ta c ji  kolei żelazuej A lb rech ta  81 

Szczer<u, o tw a rto  będą  ^

dnia 30. maja 1S76. S
X  Z a rz ą d  k ąp ie lo w y  sp o rząd ziw szy  now y h o te l ,  p o s ta ra ł  się ^  
w o w szystko, co do w ygody szanow nych  gości j e s t  p o trzeb n e . ^
: C. k. w ó z  p o c z t o w y  przez czas sezonu kąpielow ego c o  d z i o ń q
i , m iędzy Lwowem  i L ub ien iem  k u rsu jąc , odchodzić będzie ze L w ow a o ^
A  godzinie  7 . rano , w raca jąc  z L u b ie n ia  do L w ow a o godzin ie  5 . po r j  

p o łn d n iu . Jednorazowa jazda kosztować będzie 1 zł. 20 ct. J  
^  C . k .  b i u r o  t e l e g r a f l c j s n e  j e s t  w  m i e j s c u .  ^
V  0  wczesne z a m ó w ie n ia  pom 'eszkań uprasza się pod ad resem : W
0  1 Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez L w ó w . ‘ ^

Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę siarczaną . ,
do Lwowa, raczj  ̂ udać się o to wprost do „Zarządu
kąpielowego.* 2131 6—« 2

W *  *  * *  * •

Ferii. AukT- ilalieyo i J»iid*1' 
1903 4

materje jedwabne, wełniane, bareźe, jaeonas, 
perkale i kretony na suknie damskie 

oraz u  a j m o d n i e j s z e  o k  r  v  c
o trzy in a l w wielkim w yborze

Magazyn towarów hJawatnych 
B a z y le i  * T o w a r n ic k ie g o  WBynek.ie’

P róby  na prow incje po sy ła  na żądanie (ranco.

H o w s z e
i  a
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& Shuitleworihą
Lwów ulica gródecka 22.

pięknej i żyznej okolicy nad I  
i  sśła-wną rzeką, z przestrzenią f  

ODO' mórg. p )h, 1HJ0 morg. lasu, |  
-  w 3 folwui kst h '/. budyukami j  

murowanenii, gor.eluią, młyoena, s  
I) tartakiem jest do u p rz e *  9 
f  d a n i a  po cenie umiarkowanej. |  
f  Bliższą wiad; mość udzieli Wny i

* L w ó w ? r * k 1 ’ "I^  LYYUYYlli,. 2364 2 __6 |

eS!& ‘f i  i'Y T f  uff ' f i  ' I T T '  r i  m , ą i |  f\

polecają jak  najlepiej wykończone : 2425 4—?
R a n g o i u e s ’ a  o r y g i n a l n e  t r z e c l i s k i b o n e  p ł u g i ,  

M l e w n i k i  r z ę d o w e  r h z i i  a i t y e h  r o z m i a r ó w ,

„  M z e r o k o r z u t n e  w e d l e  8 i n y t l i o ,

*» »» o r y g i n a l n e  E c k e r t a .
Ceny zniżone ; cenniki posyłamy chętnie na żądanie.

:alkiein bi ,łe, sjiiezustf, równe, po 
nojtflń zei renie, otrzymać można w* 
fabryce takich kołków i kopyt.

Abeles et Co.
2 0 5 7  U  3 0  Prag 7187111.

Nr. 637. D. R. N.

Prezes Rady Nadzorczej

T n i a r z i s t w a  w z a j e m n j c i  i l u z j i e t z e i

w Krakowie
zawiadamia członków Towarzystwa w ślad §. 8 4  statutu , że

15te por/iiulkowe Zgromadzenie Ogólne
zbierze się w dniu 30. maja 1876

w gmachu teatralnym przed południem o godz, 10.
Stosownie do Statutów Zgr. mad enie OgólnA odbyć się powinno w pierwszy poniedziałek 

miesiąca czerwca, gdy atoii dzień ten przypada w bie/. roku dopiero 5. i to w drugi dzień Z ie
lonych Świątek, przeto raczą członkowie Towarzystwa u nać za usprawiedliwione przyspieszenie
teiminu Zgromadzi uia Ogólnego.

B r z e d m l o i y  iu a jq .e e  p r z y j ś ć  p o d  o b r a d y  t e g o ż  Z g r o m a d z e n i a  s ą  
n a s t ę p u j ą c e :

A. W dziale ubezpieczeń od o g n ia :
1. Sprawozdań.e Dyrekcji Towarzystwa z czynności jej w p ię tn a s ty m  r o k u  i s tn ie n i a  T o w a -  

izystwa dokonanych;
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków;
3. Wybory:

a) Prezesa Rady Nadzorczej, z powodu rezygnacji JEx. Namieztnika hr. Alfreda
Potockiego;

b) Czterech C/łonko* Rady Nadzorczej, w miejsce występujących z kolei kadencji 
trzeciej tudzież w miejsce zmarłego śp. Leonarda Wężyka;

c) Dyrektora II., którego kadencja w b. r. się kończy;
d) Jednego zastępcy Dyrektora ;

4. Sp awozdanie Rady Nadzorczej co do wniosków jej przekazanych, jakoteż i instrukcji 
do wyborów Rady nadzorczej.

B. W dziale ubezpieczeń od gradu :
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w dwunastym roku w tym dziale dokonanych ;
6. Orzeczenie co do ahsolutorjum dla DyrckcjS złożonych za ten rok rachunków.

C. W dziale ubezpieczeń na życie:
7. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej y  U™ dziale dokonanych.
S. Ud ielenie ahsolutorjum dyrekcji ze złożonych za rok ubiegły racbu-ików.

co

Po ukończeaiu spraw Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie sie

pierwsze Zgromadzeni^ Ogólne
T o w a r z y s tw a  w z a je m n e g o  k r e d y tu

w ślad §. 8. Statutu Towarzystwa.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące :

sprawozdań Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czynności rocznych i co <lo1. W ysłuchanie
bilansu ;

2. Udzielenie Dyrekcji absolutorium z rachunków za czas  od 15. sierpnia 1874 do dnia  
31. grudnia 1875.

3- Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy* 1 Osta
teczne ustanowienie dywidendy od udziałów na wniosek Rady Nadzorczej ;

4. Decyzja o wynagrodzeniu za pracę Członków Rady Nadzorczej.
NB Prawo jednego głosu m ają ci Członkowie, którzy m ają zł. 500 w. a. w pU c°ne.l wkładki 

udziałowej; za każde dalsze 600 zl. w. a. wpłaconej udziałowej wkładki ina takF Czło
nek prawo dalszego jeduego głosu, przyczem sumy niedochodzące 500 z ł. znpełnie się 
nie liczą. (§. 27. i §. 5. ust. 9. ustaw y). .

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnikami w ięcej, jak 20 głosów. 
Każdy Członek, może być zastąpionym  przez pełnomocnika, k tóry  jednak sam musi

2486 1 - 3mieć praw o głosowania. 
Kraków 26. kw ietnia 1876.
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A. Hoppen.
Wiceprezes Rady Nadzorczej.

W  daw cł wh,«eic:e' i odBowiortyjainy redaktor Jan  D e b m ń ik i . Z drukarni .Gazety Narodo^ei,, i .  Do brz-sn* ki ego i K_ iłro u*, su. Zarząd ** A. Sk*»rl.


